Nr. 19%, 


Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 

Prze płata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 
miesiecznie . . . 1 


złr. 75 centów 
W s 
Z przesyłką pocztowa: 


w państwie Austrjackiom . . 
da rus i Rzeszy niemieckiej 


. 5 złr. — ct. 
4 talary 15 agr. 


„ Szwecji i banji « « . . =” 
„ Francji i Anglji « . . . 23 trunków 
i. Włoch (ME. « +. « 20 > 


< Belgji i Szwajcarji  SAMAG A 
» Turcji i ksiestw Naddun. 17 Š 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 eentów. 


— 


Od Administracji. 


Szanownych prenumeratorów zapra- 
szamy do wczesnego nadesłania prenume- 
raty na drugie półrocze lub na trzeci 
kwartal 1871. 


Cena prenumeraty na Gazete 


Narodową wraz z Tygodnikiem Niedziel- 
nym z przesyłką pocztową: 
rocznie 20 złr. — ct. 
półrocznie 10 „ago, 
kwartalnie SW, —. ; 
miesięcznie 1 0 4 


2? 
Ktoby z panów prenumeratorów Ży- 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
Tygodnika niedzielnego przy Gazecie Na- 
rodowej jeszcze drugi lub więcej egzem- 
plarzy prenumerować, zapłaci kwartalnie 
po 35 ct. za jeden egzemplarz, i otrzy- 
mywać będzie pod osobnym adresem. 


W miejscu bez Tygodnika Nie- 


dzielnego : 
rocznie 15 złr. — ct. 
półrocznie m 00 , 
kwartalnie 5 AD 
miesięcznie 1 4,480 ,, 


Równocześnie z przedpłatą na 
zetę Narodową przysłać można przedpłatę : 

Na Chochlik, tygodnik humorysty- 
czny, ilustrowany, kwartalnie wraz z pre- 
mią kwartalną 2 złr. 50 ct. 

Na Szczutka rocznie 5 złr., półro- 
cznie 2 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 25 ct. 


Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
duiej, i po trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna prenumeratę za przekazem  poczto- 
wym. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jednej części wczorajszego wy 
dania drukowane. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 19. czerwca. „Wiener 
Abendpost* zaprzecza stanowczo wiadomo- 
ści, podanej przez pragską „Politik“ iż 
rząd pruski przesłał do Wiednia wyjaśnie- 
nia co do takzwanego jeku boleści au- 
strjackich Niemców. 

„Oesterreichische Correspondenz“ z 
depeszy stambulskiej dowiaduje się, iż 
stosunki Turcji do wicekróla egipskiego 
znowu bardzo przyjaźny wzięły obrót, i 
zaręcza, że toczące się rokowania za Zæ- 
łatwione uważać należy. Obie strony po- 
czyniły sobie ustępstwa. 


Niektóre wiadomości 
o Farmazonach w Polsce, 


Przez Juliusza Starkia. 


(Dalszy ciąg.) 
(Zob. Nr. 178, 180, 187, 191 i 192.) 
V. 


W lożach, które się wznawiają lub za- 
czynają tworzyć za czasów księztwa War- 
szawskiego, a rezkwitają za czasów królestwa 
Kongr. i trwają aż do chwili zakazu car- 
skiego (w r. 1822 czy 1823), czuć już wię- 
cej dążenia do odrodzenia narodowego, niž 
wyłącznie społeczne. Na stanowisku w. mi- 
strza w. Wschodu narodowego spotykamy 
znowu jednego z najzdolniejszych i najza- 
cniejszych mężów owego czasu, tj. Stanisła- 
wa Potockiego, wychowanka konwiktu Ko- 
narskiego, wymownego posła sejmu grodzień- 
skiego i członka Rady nieustającej w de- 
partamencie skarbowym, następnie senatora 
wojewodę za czasów księstwa warszawskiego, 
później ministra i prezesa Rady stanu, jedne- 
go z twórców Towarzystwa przyjaciół nauk 
Warszawskiego i dyrektora Izby edukacyj- 
nej, a nareszcie za czasów królestwa Kon- 
gresowego ministra wyznań i oświecenia i 
prezesa senatu. Do składu lóż wchodzą wy- 
socy urzędnicy, szlachta, uczeni, artyści, a 
wielu z pomiędzy nich zwraca następnie u- 
wagę na siebie swojemi pracami, zaskarbia 
jąc wdzięczność narodu. Trudno zaiste rzu- 
“é anatema ma bractwo, skoro się bliżej 
Przyglądniemy ludziom, którzy je składali. 

Na Litwie szerzy się także wolnomular- 
stwo. Ignacy Chodźko wspomina, iż było 
ono natenczas tak dalece rozpowszechnione, 
„że nietylko w Wilnie lóż kilka, leez prawie 
w każiem główniejszem powiatowem mie- 
ście były 10że masońskie. Ztąd liczba ini- 
cjowanych yła bardzo wielką i obraz we- 
wnętrznych Owczesnych dziejów i obyczajów 

o kraju, nie mógłby się obejść bez na- 
Pomknienia przynajmniej o instytucji, nada- 
Jącej w kilkoletnim Okresie pewny ruch i 
niejakąś tajemniczą barwę publiczności litew- 
skiej." „Cokolwiek tylko dostojniejszego — 
mówi dalej Chodźko — w jakiejkolwiek kla. 


Król grecki zaszczycił hrabiego Beu- 
sta wizytą, która trwała blizko godzinę. 

Brukseła. 19. czerwca. Przy tu- 
tejszych rozruchach mieli brać udział 
członkowie międzynarodowego stowarzy- 
szenia. Gwardja obywatelska musiała u- 
żyć bagnetów, przyczem raniono kilkana- 
ście osób. 


Lwów d. 21. czerwca. 

(Część ceutralistów skłania sie do rządu. — 
Sprawy bieżące. 

Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów 
odrzucili centraliści wniosek dr, Costy, aby 
ustawę finansową natychmiast uchwalić i w 
trzeciem czytaniu. Trudno uwierzyć, aby jak 
wskazuje Stara Presse, centraliści chcieli 
powetować swoją klęskę, poniesioną przy 
wniosku odroczenia rozpraw budżetowych i 
funduszu dyspozycyjnego, i przy trzeciem 
czytaniu odrzucić ustawę, skonsolidowawszy 
rozbite swe frakcje w jeden zastęp. Albo- 
wiem konserwatyści zawsze będą przeciw od- 
rzuceniu budżetu głosować, a zatem centra- 
liści nową ponieśliby klęskę, co też zapo- 
wiada Presse. Prawdopodobniejszem jest co 
donosi Fremdenblatt, że centraliści pragnęli 
przy trzeciem czytaniu wnieść rezolucję, 
któraby z jednej strouy stanowczo i uroczy- 
ście ponowiła adresowe potępienie rządu, a 
z drugiej strony ma tym centralistom, któ- 
rzy głosowali przeciw odmówieniu budżetu, 
pcdać sposobność do oświadczenia, że ciągle 
stoją przy wypowiedzianych w adresie zapa- 
trywaniach i w walce z federalizmem wy- 
trwają. Gdy trzecie czytanie budżetu nazna- 
czono na wczoraj, więc w poniedziałek miały 
się frakcje centralistyczne zebrać na wal. 
ną konferencję, aby powziąć odnośne po- 
stanowienia. A zatem centraliści nigdy nie 
wiedzą, co w sprawach, wszechstronnie już 
obrobionych, za dwa dni zrobić im wypada! 
To obrzydła nieudolność. 

Presse i Tagespresse 
zwłoce, ułożonej przez dr. Grossa a nie 
przez dr. Herbsta, żadnego powodzenia. 
Wanderer pyta, czego chcą ci panowie? czy 
stroić Żarty, czy nabrać się uleżałych a za- 
służonych grubiaństw od rządu; a jeżeli 
chcą jak przekupki wodzić się za łby z rzą- 
dem, to nacóż się ociągają? Nowa Presse 
piątkowa przeczuwała, że centraliści znowu 
kapitalne głupstwo popełnią, i wskazuje, że 
przy sprawie pokrycia niedoboru, ustawą 
budżetową nie objętego, wyborna sposobność 
do stoczenia walki zasadniczej z rządem. 
„Gdzie tylko zwrócimy oczy na ruchy naszej 
polityki, nic innego nie widzimy, jak tylko 
niewypowiedzianą nędzotę bez granic!“ woła 
w końcu arcykapłanka centralizinu, prusac- 
twa i facjendy giełdziarskiej. 

Na chwilę pocieszyła i centralistów wia- 
domość, którą tryumfująco podniosła Nowa 
Presse, że minister finansów, na nalegania 
ministrów do spraw wspólnych, przyrzekł 
żądane przez komisję fiaancową delegacji 
przedlitawskiej ecposć budżetowa na rok 
1872 przedłożyć, że stało się to głównie za 
wpływem Węgrów, że przeto Węgrzy stoją 


nie wróżą tej 


sie towarzystwa po całej Litwie liczyć się 
mogło (prócz Żydów) *), wszystko się to n- 
biegało o chlubne natenczas imię masona, 
a które wszakże nie zbyt łatwo się otrzy- 
mywało.* 

Nie umiem podać, które loże z dawniej- 
szych czasów przeszły w tę nową epokę; 
Chodźko wspomina „Doskonałą tajemnicę* 
w Dubnie i „Ciemności rozprószone* W Zy- 
tomierzu, które, jakeśmy widzieli jeszcze za 
rzeczy pospolitej powstały; „Tarcza pótnocna* 
także na nowo występuje; czy jeszcze inne 
i wiele ich, nie wiem. W roku 1816 było już 
pod zarządem W. Wschodu narod. przynaj- 
mniej 30 lóż, gdyż ten numer ma „Szkoła 
Sokratesa“, założona w Wilnie. Po rok 1822 
odszukałem szczegółowo lóż 37%; nazwy ich 
są następujące: w Warszawie „Tarcza pół. 
nocna", „Świątynia [.ys*, „Bogini Eleurjy«, 
„Swiątynia stałości“, „Bracia Polacy zjedno- 
czeni*, „Kazimierz Wielki“, „Swiątynia Mi- 
nerwy“, „Astrea“, „Jedność słowiańska“ (zda- 
je się loża rosyjska lub mięszana); w Wilnie 
„Gorliwy Litwin“, „Szkoła Sokratesa“, „DO- 
bry Pasterz“ (loża niemiecka), „Orzeł sło- 
wiański* (loża moskiewska); w Krakowie 
„Przesąd zwyciężony*; w Grodnie „Przyja- 
ciele ludzkości“; w Mińsku „Pochodnia pół- 
nocna“; w Nieświeżu „Szczęśliwe Oswobodze- 
nie“; w Słucku „Władysław Jagiełło"; w 
Nowogródku „Węzeł jedności“; w Rosieniach 
„Palemon*; w Dubnie „Doskonała tajemni- 
ca* 1 „Zorza Wschodnia*; w Rafałówce 
„Cnota uwieńczona“; w Zytomierzu  „Cie- 
mności rozprószone* ; w Białymstoku „Ałoty 
pierścień; w Lublinie „Wolność odzyskana” 
i „Świątynia równości“; w Płocku „Trójkąt“, 
„Ścisłe milczenie“ i „Doskonałość“; w Puł- 
tusku „Doskonałe milczenie“; w Radomiu 
„Jutrzenka wschodząca*; w Kaliszu „Hespe- 
ris“; w Siedlcach „Orzeł biały przywrócony“; 
w Łomży „Wschodzące słońce“; w Koninie 
„Pallas“; we Włocławku „Doskonałe zjedno- 
czenie”. Prócz tego były jeszcze loże wyż- 
szych i niższych kapitu? w Warszawie, Wil- 


*) Nie znalazłem nigdzie śladu, aby i żyd 
gdzie należał do loży, Zdaje się, iż wcale się 
nia wpisywali do bractwa, choć (jakeśmy to wi- 
dzieli) już statut „Tarczy północnej* nie zagra- 
dzał im drogi. 


po stronie centralistów. Ale pociechy to i 
tryumfy przedwczesne. Pester Lloyd wspo- 
mina tu żądanie komisji delegacyjnej, z 
samych centralistów złożonej, ignastępną jej 
uchwałę, że gdy minister Hvlzgethan nie 
chce przedłożyć, więc komisja nie przystąpi 
do obrad nad budżetem wspólnym, nazywa błę- 
dnem przenoszeniem walki, w której się w 
Radzie państwa klęskę poniosło, na pole 
spraw wspólnych, czego Węgrzy dopuszać 
nie mogą i nie dopuszczą. A nadto Pester 
Lloyd bierze pana Holzgethana w obronę. 


Co gorzej jednak dla centrulistów, że 
czego jak już wiadomo, z różnych poszlaków do- 
myślaliśmy się, teraz dość jawnie zanosi Się 
na zasadnicze rozbicie w ich łonie. Widocz- 
nie w klubie lewicy istnieją żywioły, pra- 
gnące porozumieć się z rządem. Stara Presse 
w numerze niedzielnym podała jako wstępny 
artykuł list z Pesztu z d. 16. bm. (może we 
Wiedniu pisany), którego treść główna jest 
następująca: „Rychło i gruntownie ujrzy się 
każdy odczarowanym, kto się spudziewa, że 
Węgrzy w jaki sposób zajmą publicznie ja- 
kie stanowisko wobec w: padków przedlitaw- 
skich. Gdy jednak takowe caoć pośrednio 
na Węgrzech odbić się mogą. więc zajmują 
się niemi politycy węgierscy, aj zdanie ich 
jest następujące: Faktem jest, że potrzeba przy- 
wrócenia pokoju wewnętrznego w Przedlita- 
wii jest naglącą; że i koła niemieckie (cen- 
tralistyczne) żywo tę potrzebę czują; Że obie- 
rane dotychczas drogi daleko odprowadzały 
do celu, że wreszcie tego celu niepodobna 
dopiąć bez udziału Niemców, a tem mniej 
przeciw nim lub ponad ich głowami. Jeżeli 
tak jest, a Węgrzy twierdzą, że tak jest, to 
i Niemcy mają plan postępowania jasno przed 
sobą wytyczony. Nie polityka fochów, upar- 
tej negacji, ale polityka pozytywnej twórczo- 
ści, energicznego współudziału w uto- 
rowanej przez się akcji, postępowania 
pewnego siebie i stanowczego, okazuje się w 
tym wypadku jedyną polityką trafną, której 
chwycić się Niemcom wypada w interesie 
przywrócenia pokoju i w prawdziwym pan- 
stwa interesie. * 


Dalej, istotny czy udany deakista, „z 
szczerą sympatją* dowiaduje się o nowej, 
czynnej partji niemieckiej (nie ne- 
gatywnej), i wierzy w jej powodzenie, byle 
nie zakrzepła w martwej doktrynerji, i sty- 
czność z sterami decydnjącemi (Fiihlung 
nach Oben) utrzymywała z tym delikatnym 
taktem, bez którego ci obejść się nie mogą, 
co się chcą do objęcia rządów okazać zdol- 
nymi. Nie byłoby to bynajmniej popieraniem 
gabinetu Hohenwarta, ale wyświadczeniem 
wielkiej przysługi państwu, w ciężkich ter- 
minach, jeżeli się Niemcy wezmą za ręce, i 
pojęcia interesu państwa, a uprawnionej auto- 
nomii krajowej ponownie opiszą, i na pod- 
stawie nowych, w duchu liberalnym ułożo- 
nych punktacyj nakreślą program, któryby 
do przywrócenia pokoju wewnętrznego dążył 
i wszelkie sporne sprawy akcji obejmował. 


Ewentnalnie może ta akcja iść temi 
samemi drogami, co program Ho- 
henwarta, ale też ewentualnie przeciw 


a tak czy owak, 
że będzie 


niemu obrócić się może, 
odniesie tę korzyść nieocenioną, 
nie i Nieświeżu, w których udzielano wyż- 
szych stopni mistrzów wybranych i kawale- 
rów różańcowych, wprowadziwszy do maso- 
nerji nowacje, o których już wyżej nadmie- 
niłem. 

Nie mam przed sobą list członków, czyli 
tak zwanych obrazów wszystkich wyż wy- 
mienionych lóż; lecz zawsze taki materjał, 
z którego można sobie urobić dość dokładne 
wyobrażenie o całości. Kilkanaście nazwisk i 
liczb wystarczy, aby dać zarys tej całości: 
I tak: loża Astrea (w roku 1819) liczyła 
91 członków czynnych, między którymi było 
urzędników skarbowych i administracyjnych 
różnych dykasterjów 40, patronów, adwoka- 

Jw i sędziów 10, wojskowych 10, profeso- 
rów, lekarzy, gptekarzy 6, artystów 5, księ- 
garz, obywateli miejskich i ziemskich 19. 
Jej mistrzem Katedry był prezydent miasta 
Warszawy, Karol Woyda, namiestnikiem czyli 
zastępcą mistrza Józef Lubowidzki, prokura- 
tor król. przy trybunale cyw. Wtwa Mazo- 
wieck. Swiątynia Minerwy (w roku 1819) 
liczyła 109 członków czynnych, zamieszka- 
łych w Warszawie, a 43 zamiejscowych, czyli 
razem 151 członków czynnych, a 31 honoro: 
wych. Znajdujemy tu jeszcze większą rozma- 
jtość stanów i zajęcia. „Szkole Sokratesa“ 
w Wilnie (w roku 1819) przywodzi były ka- 
pitan gwardji polskiej, Józef Górecki; liczy 
ona 63 członków czynnych a 53 honorowych 
także Z najrozmańtszych warstw społeczeń- 
stwa. Z łatwością można Przypnścić, iż w 
37 wymienionych lożach zasiadało do 3000 
farmazonów. zet gb 

Z pomiędzy wybitniejszych członków te- 
go bractwa przytaczam tu niektórych. Na- 
miestnikiem W. M. W. W. N. był najprzód 
jenerał Alex. Rożniecki, później Ludwik Pla- 
ter, radca "stanu; Brodzibski Kaźmierz był 
sekretarzem, a Kurpióski Karol, znany kom- 
pozytor , W. dyrektorem harmonii W. W, 
narod.; Osiński Ludwik był prezesem kapi- 
tuły Themidy, ks. Michał Dłuski prezesem 
kapituły wyż. Wileńskiej, Adam Rzewuski, 
mistrzem loży Orła białego, Aleksander Chod- 
kiewicz namiestnikiem świątyni lzydy, Józef 
Minssowicz mowcą w loży Bb. Polaków zje- 
dnoczonych, Dmuszewski Ludwik, członkiem 
loży Świąt. Izydy itp. 

I w tych nowych lożach właściwa cecha 


We Lwowie, Sroda dnia 21. Czerwca 1871. 


naturalną przeciwwagą przeciw * Ządaniom 
opozycji prawno-politycznej.* 

Przypomniemy tutaj artykuł organu Ho- 
henwarta, Oestr. Journal napisany :w wilią 
zebrania się delegacyj. w którym podniesiona 
jest myśl, aby posłowie węgierscy w duchu 
„porozumienia* pośredniczyli między rządem 
a parlamentem przedlitawskim. Może tu 
mamy pierwszy objaw, że ta myśl wchodzi 
w życie. Nowa Presse wścieka się na po- 
wyższy artykuł, i Starą Pressę zowie orga- 
nem Huvhen warta. 

Oestr. Journal z zadowoleniem podnosi 
artykuł Starej Pressy i dodaje następającą, 
także mie bardzo dla Herbstów, Grossów i 
Nowej Pressy miłą wiadomość : „Dalej do- 
wiadujemy się z zadowoleniem, że pewien 
niesmak, zresztą dający się wytłumaczyć z 
natury ludzkiej, jaki jeszcze istniał między 
kanclerstwem państwa (hr. Beustem) «a mi- 
nisterjum Hohenwarta, już ustąpił, i przyszło 
do skutku otwarte porozumienie ku wspólnej 
pracy. Jak to bywa, winą niesmaku owego 
były plotki. Teraz szkodliwy wpływ plotka- 
rzy ustał, bo odaośni mężowie weszli w sto- 
sunki bezpośrednie między sobą.“ 

Podniesiony przez nag wczoraj artykuł 
Narodnich Listów o warunkach ugody Cze- 
chów z rządem przyjmują organa ministe- 
rjalne z lekceważeniem. Powiadają one: „Na 
szczęście, przywódzcy czescy innego są zda- 
nia. O ile nam wiadomo, w  dotychczaso- 
wych rokowaniach z rządem o czemś podo- 
hnem (przyznanie Czechom prawa pozwala- 
nia rekrutów i podatków) ani nawet nie na- 
pomykali. O ile Riegera za reprezentanta 
ruchu czeskiego iwśjać wolno, można mieć 
otnchę, że ugoda się powiedzie; co do istoty 
rzeczy Hohenwart już się porozumiał z Rie- 
gerem; należy zatem wyczekiwać, jak Rie- 
ger sformułuję sprawę dla swej partji (sta- 
roczeskiej). Grożoa zapowiedź Nar. Listów 
jest podobno tytko ostatnią próbą junaków 
młodoczeskich, wpływ awój przeceniających.* 
Inne (pisma otwarcie wskazują Da fakt, że 
stroonictwo młodo-czeskie mię jest liczne i 
silne, jak się okązuje w pragskiej Radzie 
miejskiej, gdzie liczy tylko 9 członków 
wobec 60 ze stronnictwa staro-czeskiego. _ 

Namiestnik styryjski, objechawszy kraj, 
udał się natychmiast do Wiednia 

Na górach dokoła Gracu płonęły w nie- 
dzielę wieczór ognie na cześć papieża; w 
mieście była iluminacja, chociaż słaba. Po- 
dobnie w Ołomuńcu. 

Na piątkowem posiedzeniu Izby posłów 
wyprawili eentraliści dwie burdy. Dr. Gross 
jako sprawozdawca etatu. ministerjum  rolni- 
ctwa, pozwolił sobie z powodu sprzedaży 
dóbr Radowce na Bukowinie powiedzieć, że 
ówczeshy minister tolnictwa (br. Petrino) 
nie był zdolny na ministra, Przerwał mu 
prezydent i zgromił go, poczęm Gross 
chciął się wycofać oświadczeniem, że nie my- 
ślał dotknąć osobistej „czci owego ministra, 
bo jest wiele osób uczciwych, które jednak 
na ministrów nie są przydatne. Petrino 
odeiął się zręcznym konceptem; prezy- 
dent jeszcze raz zgromił. Grossa, który 
wreszcie nie dokończył swej mowy. 

Przy etacie ministerjum sprawiedliwości 
dr. Zaillner, wykązawszy wiele wad w or- 


celów farmazońskich nie jest zatartą. Są one 
następującemi słowy określone: 

„Główne, a każdemu sprawiedliwie my- 
ślącemu człowiekowi przyjemne eelc wolno- 
mularskie były i być powinny: 

1. Zbliżać do siębie ludzi godnych, któ 
rych sobie igrzysko losu i nierówność stanu 
obcemi uczyniło, a którzy tak połączeni i 
razem ogółowi użyteczniejszymi być mogą i 
nauczą się pozuawać, że tylko dobre przy- 
mioty prawdziwą godność nadają. 

2. Zwracać uwagę człowieka, co jako 
istota moralaa winien sobie, społeczeństwu i 
twórcy swojemu. 

3. Ażeby każdy, okazujący się godnym 
członkiem. naredu i religii, w której Żyje, 
był postawiony ma tym trzecim-stopniu, z 
którego poznaje, iż pełniąc obowiązki o czy- 
zny i religii, pozestaje mu jeszcze zgodny z 
temiż obowiązkami wpływ na dobro bliźnich 
w ogóluości. 

4; Ażeby każdy przez osiąga: ię wolno- 
mularskich stopni stosownie ile możności do 
wieku nowe nauki i wyobrażenia pobierał, 
które go oraz wewnątrz szczęśliwym i spo- 
łeczności użyteczniejszym uczynić mogą. 

5. Ażeby ped'tarczą ustaw, któremi się 
wolni mularze jako towarzystwo rządzą, u- 
czył się posłuszeństwa prawu i zwierzchnóś.i, 
porządku, łagodności, miłości braci i powsze- 
chnego dobra. zgoła, aby w całem postępo- 
waniu działał dobrze dlatego tylko, że jest 
dobre, bez nadziei i «trwogi.* 

Czyż można wobec tego poczytać za u= 
sprawiedliwione owe namiętne ataki na Far- 
mazonów, a mianowicie polskich Farmazo- 
nów, jako na burzycieli porządku , jako na 
religijną i polityczną gangrenę społeczeństwa? 
Czyż miała np. podstawę owa gwałtowna 
wojna, wypowiedziana w Wilnie Farmazonom 
z ambony OO. Dominikanów, o której Ohodźko 
we wzmiankowanym kilkakroć  przypiskn 
wspomina? Jeżeli masonowie ma tak żarliwe 
wycieczki ze strony pewnych pism bywali i 
są wystawieni z powodn, że ich stolica pa- 
piezka w r. 1751 potępiła , zkądże opieki 
tychże samych pism doznawać mogą np. je- 
zuici, których papiezkie potępienie w 22 lat 
później dosięga ? Masonowie należą dziś do 
historji; wartoby więc było ocenić ich przed- 
miotowo i wyrzucić raz na zawsze z kląte- 


„bietinek jeszcze raz zabiera głos, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyj 
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OGŁOSZENIA przyjmują sie ra opłata 6 tó 
od miejsca objeteści „SECHA eR draia 


klem. oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowzne nie 
- ulegają frankowaniu. 


„Manuskrypta drobne nie zwracaja sie, lecz by- 
waja niszczone, M 4 


ganizacji sądownictwa, tajemne układanie 
kwalifikacyj itp. dotknął jawnie ministra 
Habietinka, jakoby z jego polecenia poseł 
Tomschitz (radca sądowy) złożył mandat, za 
co został w nagrodę z Mariboru do Gracu 
przeniesiony. Prezydent przerwał mowcy, 
poczem Habietinek wykazsł, że twierdze- 
nia Zaillnera są zmyślone, i dodał, że 
wycieczka tegoż jest doskonale nacechowana 
w łacińskiem przysłowiu: „Czernij odważnie, 


„zawsze w końcu coś przylepnie.* Zaillner 


się obnrza, plecie dalej duby smalone, Ha- 
i koń- 
czy oświadczeniem, Że zarzutu swego nie co- 
fa, bo był słuszny i stosowny. Sród krzyku 
i wrzawy lewicy, że to jest burmistrzowa- 
niem, a oklasków prawicy, zdołał prezydent 
nareszcie dodzwonić się spokoju. 

Na sobotniem posiedzeniu Izby depu- 
towanych w Radzie państwa przyjęto dalej 
rozdział 39 budżetu: kontrola rachunkowa 
158.000 złr. w. a.; rozdział 30: etat pensyj 
11,723.051 złr.; rozdział 31: subwencje i do- 
tacje do funduszów krajowych 54.496 złr.; 
rozdział 32: subwencja z powodu regulacji 
Dunaju 223,558 złr., i rozdział 33: subwen- 
cja dla przedsiębiorstw przemysłowych 11 
milionów 455.898 złr. Do tego ostatniego 
rozdziału uchwalono rezolucję: Wzywa się 
rząd, aby zwrócił szczególną uwagę na uster- 
ki w ruchu kolei Iwowsko-czerniowieckiej, 
której także rezultata finansowe bardzo są 
niekorzystne, i aby w interesie handlu i skar- 
bu państwa starał się jak najenergiczniej o 
zarądzenie złemu. 

Rozdział 25: Zaliczki bezprocentowe do 
fundnszów indemnizacyjnych 3,126.063 złr. 
Bozdział ten wywołał dyskusję, gdyż depu- 
towany Zailiner poruszył kwestję funduszów 
indemnizacyjnych w Galicji; zaliczki do tych 
funduszów zwiększają się ciągle, i obecnie 
wynoszą już 51 milionów, a licząc procent 
składany, dojdą wkrótce do 200 milionów. 
Raz trzeba tę rzecz wyjaśnić i uporządko- 
wać. Dr. Zaillner zapytuje w końcu przewo- 
dniczącego w Wydziale skarbowym, dlaczego 
obiecane pod tym względem sprawozdanie 
dotychczas. się; jeszcze nie pojawiło. Na to 
odpowiedziełitdr. Perger, iż Wydział skarbo- 
wy oczekuje tylko jeszcze jednego wyjaśnie- 
nia od rządu, poczem natychmiast sprawo- 
zdanie, przedłoży. 

Dep. dr. Zyblikiewicz: Ponieważ zapo- 
wiedziano w tej sprawie osobne sprawozla- 


| zdanie, sądzę przete, Że nie jest ona jeszcze 
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byłe dojrzałą, aby mogła «być przedmiotem 
dyskusji Skoro jednak jest mowa o ogio- 
mnych żądaniach, jakie stawić ma skarb pań- 
stwa Galicji, nie mogę przeto pozostawić 
Izby pod ‘tak przygnębiającem wrażeniem. 
Fundusz indemnizacyjny w Galicji wynosił w 
ogóle 15,000.000 złr. Według mego oblicze- 
nia kraj wypłacił już na umorzenie długu 
56,000.000 zł., a na spłacenie długu 75,000.000 
złr. obrócono właśnie 86.090.000 złr. Oczy- 
wiście wiele tu odliczyć trzeba na procenta, 
ale mimo to niemała część kapitału została 
amortyzowaną; w końcu zaś roku 1868 ka- 
pitał spłacić się mający, wynosił znowu BU 
milionów złr. każdym razie jest to za- 
gadką, którą atoli rozwiązać można — tylko 
ma jeduem posiedzeniu; musimy wpierw 


wnego języka tak źle rozumianą masonerję i 
tak okropnie malowanego mssona. Budujący 
na plotkach, choćby drukowanych, i na nie- 
dorąecznej przesadzie, narażają się zawsze na 
śmieszność... 
,. Farmazoni polscy z pierwszych lat dzie- 
siątek bieżącego wieku różnią się jeszcze i 
tem od swych poprzedników, że biorą ruz- 
brat'z francuzczyzną, która w XVIII wieku 
była niemal urzędowym językiem masonów. 
Nadto wprowadzają do swych lóż i uczt jako 
stały czynnik muzykę i liczą między urzę- 
dnikami swych lóż oddzielnych mistrzów lub 
dyrektorów harmonji. Jakoż muzyka, poe- 
zja i sztuki w cgóle, rozkwitają bardziej w 
łouie-tego młodszego pokolenia farmazoaów. 
Chodżźko (we wzimiankowanym przypisku) za- 
chował nam ładną massońską poezję Kaźm. 
Brodzińskiego; ja mam przed sobą massoń- 
Bki wiersz ma dzień imieuin „najdoskonalsze- 
go brata Karola! Woydy*, ułożony przez Mi- 
Basowicza „2 harmonią* Kurpińskiego, 
Oto początek tego wiersza : 
Chór: 
Piękna jest piersiami swemi 
Za ojczyznę, honor, bogi, 
Między hufcami mężnemi 
Gromić napastnicze wrogi. 
Ach! to czucie tak jest miłem, 
Gdy rzec można z śmiałem czołem: 
Ja z tej ziemi życie wziąłem, 
Dla niej życie poświęciłem. 
Recitativo: 
Ale i pokój, choć laurów nie daje, 
Chociaż każdej cichej sprawy, 
Od jednej do drugiej osi 
Głośny okrzyk sławy 
Nie roznosi, 
Wychowuje nam cnoty, czyści obyczaje. 
Bo jak gdy w półuocne strony 
Pierzchną nagły, wichry i szrony, 
A obłoki deszcz żyzny puściwszy obficie 
W ziołach mrozem zwarzonych spiące 
zbudzą życie; 
Tak po krwawych dziełach boju, 
Po uciskach, żalu, stracie, | ; 
W pysznych murach, w niskiej chacie 
Brzmi święte imię pokoju. 
(Dok. n.) 
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mieć przed sobą wyczerpujące sprawozdanie 
szczegół: we. Wszystkie dotychczasowe rządy 
chciały się pod tym względem porozumiewać 
z sejmem galicyjskim. 

Galicja pragnie pod każdym względem 
zgody ; gdyby bowiem poruszono kwestję pra- 
wną, i gdvby się Galicja postawiła na sta- 
nowisiu prawnem, to nigdy nie doszlibyśmy 
do celu. Tak zawikłana kwestja nie da się 
rozwigzać na drodze ścisłego prawa, tu po- 
trzeba z obu stron dobrych chęci do porozu- 
mienia się. Przyczyną zaś tak nieszczęśliwej 
sprawy była ówczesna polityka. 

Zuiesienie stosunku poddaństwa było kwe- 
stją socjalną, gospodarczą i skarbową, Z trzech 
tych punktów zapatrywano się na tę sprawę 
we wszystkich krajach, tylko nie w Galicji. 
Tam uchylono wszystkie te punkta, mając 
na oku tylko stanowisko polityczne. (Oklaski 
z prawicy). Oto jest klucz do rozwiązania tej 
zagadki, dlaczego po ogromnych spłatach 
jeszcze dłużni jesteśmy tak wielki kapitał. 
(Oklaski z prawicy). 

Rezolucja w sprawie kolei czerniowie- 
ckiej jest już wiadoma. 

Komisja węgierskiej delegacji, wybrana 
do spraw zewnętrznych, skończyła swoje 
prace i przyjęła wszystkie pozycje etatu mi- 
nisterjum spraw zewnętrznych, po otrzyma- 
nych od hr. Beusta wyjaścieniach. -= Węgier- 
ska komisja do etatu ministerstwa wojny 
załatwiła już trzy rozdziały, i bardzo mało 
okroiła, nawet tam, gdzie zdanieim pism cen 
tralistycznych. można było znacznie okroić 
bez nadwerężenia zbrojności państwa, jak u- 
trzymują pisma centralistyczne. Taksamo po- 
stępuje węgierska komisja marynarska. Cen- 
traliści krzywią się, że Węgrzy w sprawach 
wspólnych trzymają się tylko względów po- 
litycznych. 

Według najnowszych doniesień, hr. An- 
drassy ujrzał się zmuszonym poprzeć prośbę 
ministra Gorovego o dymisję. Sposób, w ja- 
ki część Pogranicza już sprowincjalizowauo a 
reszta ma być sprowincjalizowaną, został 
przychylnie przyjęty przez pisma  węgier- 
skie. 

Rzym usilnie nalega, aby biskupi wę- 
gierscy ogłosili w swych dyecezjach dogmat 
nieomylności papiezkiej. Prócz dwóch je- 
dnak wszyscy się opierają. 

Pester Lloyd porusza myśl, czyby nie 
było rzeczą olpowiednią wobec zmienionych 
stosunków we Włoszech i w Rzymie, wobec 
faktu, że papież teraz tyłko zawiaduje spra- 
wami czysto duchownemi, zamianować jakiegoś 
dostojnika kościelnego, arcybiskupa lub bi- 
skupa, posłem Austrji i Węgier przy osobie 
Ojca św. Utrzymują w Peszcie, że myśl ta 
nie jest obcą sferom rządowym. W razie 
urzeczywistnienia jej, arcybiskup Haynald z 
Kaloczy byłby prawdopodobnie przeznaczony 
na urząd reprezentanta Austrji w Rzymie. 


Delegacja i ministerstwo, 


IE 


Najważniejsze zdobycze autonomiczne 
lub narodowe, które Galicja w ostatnich 
latach uzyskała, są te, które delegacje 
wymogły od ministerstwa w chwilach 
krytycznych czy dla państwa, czy dla 
rządu. Statut Rady szkolnej krajowej, 
ustawa o języku wykładowym, język pol- 
ski w urzędach, uniwersytet polski w 
Krakowie, katedry polskie we Lwowie, 
seminarja nauczycielskie, inspektoraty, 
były temi ustępstwami, które delegacja 
wyjednywała dla kraju powiększej części 
korzystając z położenia chwilowego. 

Otóż i delegacja teraźniejsza pójść 
powinna tą samą drogą, skoro Sprawa 
rezolucji galicyjskiej odroczoną być mu- 
siała do przyszłej nowej Rady państwa, 
której niewiadomy jeszcze jest termin 
zebrania się, ani przyszły jej skład z 
pewnością wszelką obliczyć się nie da. 
Nigdy jeszcze Żadna delegacja pod tym 
jednym względem nie była w tak korzy- 
stnem położeniu jak obecna, bo zbiegiem 
okoliczności teraźniejszych, ministerstwo 
znalazło się w tem położeniu, iż na niej 
głównie opierać się musi. Tymczasem de- 
legacja nasza mie wyzyskuje tej pozycji 
swojej jak należy," nie dosyć energicznie 
bierze się do rzeczy. 

Wprawdzie uzyskała oną jednę bar- 
dzo wążną zdobycz, której dawniej niepo- 
dobna było uzyskać, to jest mianowanie 
ministra dla Galicji, i wzięcie przez rząd 
w swój program przynajmniej kilku wa- 
Żniejszych punktów z rezolucji galicyj- 
skiej. Czy ministerstwo Hohenwartha się 
utrzyma przy sterze dłużej lub nie, czy 
przyjdzie tnne ministerstwo do steru, cho- 
ciażby centralistyczne, to już ani posady 
ministra dla Galicji znieść, ani szczuplej- 
szego jeszcze wniosku, jak hohenwartowski 
co do Galicji przedłożyć nie będzie 
mogło. 

Ale przy tak jak obecna korzystnej 
pozycji delegacji, to jeszcze za mało. 
Właśnie minister dla Galicji nominowany 
powinien się stać pośrodnikiem dla dele- 
gacji w dobijaniu się dalszych ustępstw. 
Kuć trzeba żelazo, dopokąd jest gorące, 
uzyskiwać dalsze ustępstwa dopokąd mi- 
nisterstwo jest w przymusowem położeniu 
opisrania się głównie na delegacji naszej. 
Gdy Rada państwa zostanie zamkniętą, 
minie chwila korzystuąa. i 

Nie możemy sobie wytłumaczyć dla 
czego delegacja nasza zaraz po nominacji 
dr. Grocholskiego nie dopominała się na- 
tychmiastowej nominacji i namiestnika 
Galicji. Wszak jeśli dr. Grocholski i de- 
legaci pragnęli dalsze ustępstwa w drodze 
administracyjnej uzyskiwać, to koniecznem 
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było, ażeby minister dla Galicji miał w 
namiestniku pomocnika zaufanego, któryby 
mu wskazywał, co Galicji potrzeba. Za- 
miast iż każda rzecz, wniesiona na Radę 
ministrów przez dr. Głrocholskiego miałaby 
iść do zaopiniowania szefa namiestnietwa, 
daleko odpowiedniejszem byłoby, daleko 
więcej przyspieszającem sprawy, gdyby 
namiestnik sam czynił wnioski do mini- 
sterstwa, a dr. Grocholski zajął się ick 
przeprowadzaniem w Wiedniu, Zresztą 
każdy wniosek dr, Grocholskiego, chociaż- 
by przyjęty przez Radę ministrów, gdy 
przyjdzie do przeprowadzenia w kraju, 
może w namiestnictwie natrafić na apatję 
lub niechęć, i skrzywionym być w wyko- 
naniu, lub pójść w odwłokę. Najściślejsza 
zgoda między ministrem dla Galicji a 
namiestnikiem galicyjskim jest nieodzo- 
wnym warunkiem uzyskania ustępstw i 
spożytkowania ich dla kraju. Ilekroć da- 
wniejszy namiestnik, hr. Gołuchowski, u- 
zyskać chciał coś dla kraju u minister- 
stwa, udawał się do kierownika delegacji, 
dr. Ziemiałkowskiego, który przyjaźnym 
stosunkiem Z minisrami starał się sprawę 
przeprowadzić. 

Dziś gdy minister dla Galicji zasia- 
da w Radzie korony, porozumienie się 
między namiestnikiem a nim, wzajemne 
zaufanie i zgoda najściślejsza panować po- 
winny. Faktem jest, że takich stosunków 
między dr. Grocholskim a teraźniejszym 
szefem namiestnictwa niema i być nie 
może, że gdyby nawet były, to p. Possin- 
ger niema tego wpływu i powagi aby 
poprzeć mógł czy uzyskiwanie ustępstw 
w Wiedniu, czy energiczne przeprowadze- 
nie uzyskanych w kraju. Należało więc 
delegacji zaraz po nominacji ministra do- 
magać się i nominacji namiestnika. 

Drugą naglącą potrzebą jest obsa- 
dzenie ludźmi zaufania powszechnego 
wszystkich naczelnych posad w kraju, czy 
to opróżnionych, czy opróźnić się mogących. 

Jednego tylko dokonał dr. Grochol- 
ski: nominacji biskupa przemyskiego. Lecz 
i w tym kierunku dopiero połowa rzeczy 
przeprowadzona. Opróżnionych jest kilka 
kanonii przy kapitule gr. k. Trzeba więc 
skorzystać z chwili, aby rusofilskim świę- 
tojurcom odjąć podstawę działania. Obsa- 
dzenie tych kanonii mężami katolickiemi, 
a przytem nie skłaniającymi się ku mo- 
skwicyzmowi, otoczenie nimi dzisiejszego 
metropolity, zreorganizuje całą kapitułę 
tutejszą, bo rusofile będą potem w mniej- 
szości. 

Przechodzimy do teatru. Przywilej 
teatralny fundacji hrabiego Skarbka nie 
tylko nie przynosi korzyści tej dobroczyn- 
nej fundacji, ale jest dla niej tak wielkim 
ciężarem , iż z tego powodu ta fundacja 
dotąd w Życie wejść nie mogła. Oprócz 
tego zaś przywilej ten paraliżuje wszelki 
rozwój sztuki. Miasto o stotysięcznej lu- 
dności, wzmagającej się ciągle, może już 
utrzymać drugi teatr, teatr ludowy. Wte- 
dy powstałaby między dwoma teatrami 
emulacja, która jedynie do rozwoju sztuki 
przyczynić się może. Nawet muzyka nie 
może się u nas podnieść; gdyż 10tą część 
dochodu brutto oddawać trzeba z koncer- 
tów właścicielowi lub dzierzawcy przywi- 
leju teatru. W całej Austrji, w Wiedniu 
i we wszystkich stolicach prowincjonal- 
nych, już z tego powodu poznoszono przy- 
wileje teatralne, chociaż się tam opie- 
rali właściciele ; u nas, gdzie sami 
właściciele tego pragną, nie podobna było 
tego nzyskać, dla tego, Że ten przywilej 
wkłada na fundację skarbkowską obowią- 
zek utrzymywania sceny niemieckiej! Rada 
miejska wprawdzie Źle poinformowana , 
powzięła była uchwałę, ażeby tylko znieść 
scenę niemiecką, a przywilej sam prze- 
nieść na teatr polaki, Ale dziś już jest 
przekonania, że najstosowniejszem byłoby 
i w interesie teatru polskiego, znieść przy- 
wilej w ogólności, i zapytana , niezawo- 
dnie jednogłośnie w tym duchu się 
oświadczy. 

W następnym artykule dotkniemy 
dalszych spraw, o które delegacja to w 
drodze administracyjuej, to przez uzyska- 
nie przedłożeń rządowych dla sejmu, ubie- 
gać się powinna. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 18. czerwca. © 

P. Udziełono mi dziś kilka wiadomości 
z koła delegacji naszej, a ponieważ takowe 
przekraczają zakres spraw czysto domowych 
koła, więc czuję się uprawionym wam o nich 
donieść. Oczywiście nie będą one dokładne, a 
może nawet nie przedmiotowe, bo delegacja na- 
sza zawsze jeszcze Ściśle się trzyma „polityki 
tajemniczości, i dlatego każdy szczegół, który 
z obrad koła delegacyjnego na świat się wy- 
dobędzie, tyle ma na sobie komentarzy, re- 
strykcyj i dodatków wcale nieprzedmiotowych, 
że nagiega faktu dociec bardzo trudno. 
Zróbcie dlatego z nich użytek cum grano 
salis, 

Przed kilkoma dniami postawiono najpo- 
siedzeniu koła wniosek, wysłać deputację, 
któraby nuncjuszowi papieskiemu we Wie- 
dniu w dniu jubileuszu papieskiego t. j. 16. 
czerwca złożyła gratulację. 

Nie przyszło atoli do żadnej uchwały, 
bo przemogła opinia, Że to jest sprawa wię- 


cej przekonania religijnego jak politycznego, 
i z tego powodu nie należy do koła. Dlate- 
go pozostawia się zupełną swobodę i wol- 
ność pojedyńczym członkom, i każdy może 
sobie według własnego sumienia i przekona- 
nia postąpić. 

O ile mi wiadomo, korzystało kilku z 
panów naszych z tej swobody. 

Druga wiadomość dotyczy również eu- 
ropejskiej polityki koła. Postawiono wniosek, 
by delegacja nasza wystosowała adres do 
rządu narodowego francuzkiego i wyraziła 
tam swe głębokie ubolewanie, że pewna 
część młodej emigracji naszej w rozruchach 
przeciwko rządowi Czynny brała udział, co 
wiekową symmpatję obudwu narodów nad- 
werężyło. 

Lecz i ten wniosek nie przyszedł pod 
głosowanie głównie w skutek przedstawienia 
p. Klaczki, który wykazywał, że adres taki 
nie odniósłby żadnego skutku, tak samo jak 
adres starej Ghigracji naszej, w tymże Sa- 
mym duchu i celu wystosowany, który na- 
wet w Zgromadzeniu narodowym nie został 
odczytany. 4 

Trzecia nareszcie wiadomość jest najwa- 
żniejszą. W skutek energicznej inicjatywy je- 
dnej części delegacji naszej wybrało koło 
pp. Zyblikiewicza i Czerkawskiego, i poleciło 
im zawezwać ministerstwo dzisiejsze, aby ty 
lekroć razy wspomnianej sympatji dla Gali- 
cji przecież jakie rzeczywiste dało dowody 
przynajmnej o tyle, o ile na to atrybucje je- 
go dozwalają, tj. w drodze administracyjnej. 
W tym celu ułożono w kilkanaście punktów 
kwestje mniejsze ale najgorętsze. 

Wczoraj mieli pp. Zyblikiewicz i Czer- 
kawski audjencję — a p. Hohenwart przy- 
rzekł stanowczo: iż żądaniu temu 
zadosyć uczyni. s 

Jakie to są te punkta, i kiedy do te- 
ge przyjdzie, może wkrótce wam doniosę. 


Paryż d 15. czerwca. 


(0.) Poprzedni list mój zakończyłem o- 
powiedzeniem, w jaki sposób, po 52 godzin: 
nej blokadzie na ulicy Brea, głodni, znuzeni 
niesnem a po części może i trwogą, do któ- 
rej przyznać się nie chcieliśmy, wróciliśmy 
nareszcie do mieszkania i spiżarni naszej przy 
ulicy du Regard. 

W około nas wszystko na pozór było 
spokojne. Strzelano wprawdzie bez ustanku 
na placu Le Croix-Rouge; aleśmy byli odda- 
leni od niego o jakie pół kilometra , więc 
czuliśmy się zupełnie bezpieczni. Bez długie- 
go zatem namysłu zabraliśmy się do śniada- 
nia mięsnego. 

W tem huk straszliwy rozległ się w po- 
wietrzu i Spostrzegłem wyraźnie, jakoby o0- 
gromną błyskawicę lubo na niebie najmniej- 
szej nie było chmurki; ściany domu się za- 
trzęsły, szyby z okna kuchennego, które je- 
dno było zamknięte, z brzękiem posypały 
Się na podłogę. Kiedyśmy wybiegli na ulicę 
gęsty obłok białego dymu przysłaniał słońce: 
ponieważ zaś jużeśmy widzieli podobne zja- 
wiska po eksplozji prochowni przy placu 
Marsowym, domyśleliśmy się zaraz, że to ja- 
kaś nowa prochownia wyleciała w powietrze, 
i najspokojniej wróciliśmy. 

Niedługo potem dowiedzieliśmy się , że 
to powstańcy podpalili prochownię swoją za 
ogrodem Luksemburyskim. Pożaru bliskiego 
nie dostrzegane, dalekich zaś było za wiele 
w rozmaitych stronach miasta, aby to nas 
mogło zaciekawiać albo trwożyć; a więc po- 
szliśmy spać, bo to było dla nas najpotrze- 
bniejsze, i dodajemy, najroztropniejsze z u- 
wagi na trwającą w dali bitwę uliczną na 
rozpoczęte przez Żołnierzy na wielką skalę 
rewizje i aresztowania w domach i na 
ulicy. 

Po przespaniu się, zostawiliśmy uprzej- 
mego gospodarza z fartuchem przy kuchni, 
i wraz z przyjacielem moim . p. K. wyruszy- 
liśmy na miasto, kierując się ulicą de Ren- 
nes wdół ku Sekwanie. 

Na wysokości ulicy Cassette napotkali- 
śmy pierwas”ą barykadę powstańczą nawpół 
rozwałoną i na której zatkoięty już był 
sztandar trójkolorowy. -Z tyłu za nią stały 
dwa działa 12to calowe i sześciu powstańców 
dopiero co rozstrzelanych leżało na chodniku 
świeżą krwią sposoczonym. 

Przemknęliśmy co prędzej nic mogąc 
znieść okropnego widoku ; Francuzi zaś — A 
zwłaszcza Francuzki — dopiero po dwu albo 
trzykrotnem — „Circulez messienurs“— 
z widoczną niechęcią tuniejsce egzekucji do- 
raźnej opuszczali. 

Na przecięciu ulicy du Vieux Colombier 
druga, połączona z dwoma ubocznymi ulic 
barykada, ozdobiona również sztandarem na- 
rodowym i opatrzona działami, do których 
wprzęgano konie. Powstańcy uprowadzeni już 
byli na plac Sw. Sulpicjusza. 

Dolej, na placu St. Germaiu de Pie, 
cała fortyfikacja z siedimiu mviejszych i wię- 
kszych barykad, któremi zagrodzono siedm 
ulic na ten plac wychodzących. 

Sztandar trójkolorowy powiewał nad 
główną barykadą przy ulicy de Reunes. 
Mieszkańcy z pospiechem pracowali nad u- 
przątnieniem kamieni i rozmaitych gratów, 
których do wzniesienia barykad użyto. 

Na przecięciu ulicy Bonaparte i Jacob 
znaleźliśmy się w czworoboku mniejszych 
barykad, już na wpół rozwalonych, przez 
które przesuwały się głębokie szeregi pie- 
choty, dążąc ku bułwarowi St. Michal, gdzie 
walka kipiała jeszcze na dobre. Za wojskiem 
zaś postępowały próżne wozy ambulansowe. 
Przedostawszy się wreszcie po za barykady, 
wstąpiliśmy na chwilę do mieszkania mojego 
na ulicy des Beaux-Arts, która kilku roztłu- 
czonemi szybami w oknach i kilkudziesięciu 
szramami lub znakami na murach świadczyła 
o krótkiej walce Larabinowej, która i tu 
miała miejsce. 

W mieszkaniu mojem wszystko było w 
całości. Poszliśmy więc na wybrzeża Sekwa- 
ny, i przebywszy małą barykadę na końcu 
ulicy Bonaparte, powtórnieśmy się znaleźli 
w czworoboku Świeżo zdobytych i jaż poro- 
zwalanych barykad przegradzających ulicę 
de Seine, most des Beaux-Arts, ulicę i most 
des St. Péres. Tu na pierwszym wstępie 
ogłuszeni zostaliśmy grzmotem olbrzymich 
dział kanonierek, którę ostrzeliwały zawzię- 


cie stojące w płomieniach ratusz Paryża i 
prefekturę policji gdzie się jeszcze utrzymy- 
wali powstańcy. 

Nie dozwolono nam przejść za mosty, 
z wybrzerza przeto widzieliśmy tylko gore- 
jący pałac Tuillerjów, cudowny pawilon 
Flory, galerje Napoleona, i inne w środku 
miasta i we wschodniej jego części okropne 
pożary. 

Ze ściśnionem od zgrozy sercem zawró- 
ciliśmy ku domowi ulicą St. Péres. Milcze- 
liśmy obadwa, bo rażona widokiem barba- 
rzyńskiego spustoszenia wyobrażnia siowa z 
siebie wydobyć nam nie dozwalała. Przez 
liczne porujnowane barykady dostaliśmy się 
na plac laCroix Rouge, gdzie wojsko, ludność 
i straż ogniowa ratowalitrzy palące się domy. 
Zaproszeni do łańcucha, podawaliśiny przez 
jakie dwadzieścia minut wodę do gaszenia, i 
nie mogąc dostać się na ulicę Cherchemidi, 
znowu powróciliśmy na ulicę de Rennes, a z 
tej ua plac St. Sulpice. Tu stały nagroma- 
dzone działa, zabrane z barykad i kilkudzie- 
sięciu wziętych z bronią w ręku powstań*ów, 
którzy czekali na natychmiastową egzekucję. 

Kule karabinowe spadały dość często na 
plac i słychać było przeraźliwe gwizdanie 
przelatujących nad nim bomb i granatów, a mi- 
mo to wojsko z wielką trudnością, wrzesżcząc 
co chwila: Circulez messieurs, dames! potra- 
fić mogło rozprószyć tłum ludu, w którym 
zawsze kobiety przeważały, a który czekał 
niecierpliwie na mające odbyć się rozstrzela- 
nie. Ta zwierzęca ciekawość do reszty po- 
psuła nasz humor. Nigdy też może nie w,- 
mówiłem z większą złością znauego afory- 
zmu pewnego naturalisty, który powiedział: 
„że najgorszym ze zwierząt jest człowiek * 

Pospiesznie cofnąwszy się od tak ohy- 
dnego widokn, wbłąkaliśmy się w jakąś wą- 
ziutką uliczkę, po której czterech ludzi w 
porącz przejśćby nie mogło, na obu końcach 
której sterczały mimo to kamienie ze zruj- 
nowanych barykad, które zbudowane być mu- 
siały doprawdy chyba przez amatorstwo. Ztąd 
wyszliśmy na ulicę Vaugirard, która więcej 
niż wszystkie cośmy zwiedzili dotąd ulice, u- 
cierpiała od ognia działowego i karabinowego, 
gdyż cztery barykady zbudowane na przecię- 
ciu tej oraz, ulicy Bonaparte i de L'Ouest 
długo i zawzięcie miały się podobno opierać. 
Całej szyby w oknach trudno się tu było 
dopatrzeć; mury, jakby ospą, usptrzone śŚla- 
dami kul karabinowych, w wielu zaś miej- 
scach węgły domów wyszczerbiane, galerje 
zgruchotane, Ściany przedziurawione na wy- 
lot bombami i kulami armatniemi. 

Na ulicy Flerus zaledwo rzadkie ślady 
bitwy; toż samo na ujściu ulicy Notre-Dame 
des Champs, na której drugim końcu go- 
rzały domy zapalone przez wysadzenie bary- 
kady na ulicy Vavin-Brea. 

Jeszcześmy nie obeschli z potu przy 
gaszeniu pożarów na Croix-Rouge, wcaleśmy 
więc nie życzyli sobie na nowo do takiejże 
pracy być wciągniętymi. Wróciliśmy zatem 
raz jeszcze na ulicę de Rennes i poszliśmy 
nią w górę ku stacji kolei Montparnaskiej, 
która Świeciła z daleka otrzymanemi w cią- 
gu trzech dni głębokiemi ranami. Szkłanna 
ściana frontowa wyższego piętra wyglądała 
jak mocno poszkodzoay przetak, dół zaś 
kamienny podobien był do gwiazdzistego 
nieba urozmaiconego kilkudziesięcin księży- 
cami. Ładnego okna, Żadnego filaru, żadnej 
statui nieaszkodzonej mniej więcej. Cóż to 
się dziać musiało wewnątrz, kędy tyle bomb 
i granatów wleciało, które nie jeden i nie 
dziesięć roznieciły pożarów, czego Świadkiem 
zakopcone dyinem okna tego wspaniałego 
budynku. 

Jeszcze zanin doszlismy do stacji, sły- 
szeliśmy już strzały egzekucji powstańców. 
Tymczasem nadciągały mniejsze i większe 
partje aresztantów płci obojga Ssiluie przez 
wojsko eskortowane. Mężczyźni, wszyscy pra- 
wie byli smutni lub przynajmniej poważni, 
Fizjognomje niektórych, odrażające zwątpie- 
niem ałbo źle ukrywaną złością, obudzały 
pewne politowanie dla ich niemocy. Ale 
kobiety, z ich cynicznym, wyzywającym Wzro- 
kiem, z wyszczerzanemi co chwila zębami, 
kobiety wykrzykujące najolhydniejsze sarka- 
zmy, bluźuiące Bogu i ludziom i urągające 
nawet Śmierci, do której były przeznaczone, 
jako wzięte z bronią na barykadach lub 
przytrzymane przy podpalaniu potrolem; ko- 
biety te dzikie, oszalałe, żądne krwi i spu- 
stoszenia, to też one prórz głębokiego wstrę- 
tu i najwyższej odrazy, innego uczucia wzbu- 
dzić nie mogły. 

Nazajutrz dopiero i dni następnych obej- 
rzałem zniszczenia, któremi Delescluze uświe- 
tnił tak zwany przez niego „Pogrzeb 
wolności.“ Zabójstwa, kradzieże, grabic- 
Że, rzeź, zgliszcza i ruiny oto fundamenta, 
na których komuna chciała wznieść jej kościół, 
a zbudowała rzeczywisty sarkofag dla niej, 
[ gdyby ścięta na gilotynie w q793 r. pani 
Roland odżyła i mogła przemówić, czyliżby 
nie powtórzyła tego, co wymówiła wówczas 
wstępując na stopnie gilotyny: „O wolności ! 
ileż to zbrodni w imie twoje ludzie popeł- 
niają !“ 


Francja. 


Podaliśmy wczoraj dwa przedwyborcze 
manifesty lewicy Zgromadzenia narodowego; 
dziś podajemy z Paris-Journał mańifest wy- 
dany jakoby przez komitet centralny stowa- 
rzyszenia Internationale: 

„Rubotnicy ! 

„Zawiązała. się walka bez przykładu w 
historji świata. Powiadają, że jesteśmy po- 
bici. Gdyby naszym obowiązkiem nie było 
iść naprzód i ciągle naprzód, powiedzieli- 
byśmy: reakcja ma sł 1szność. 

„Ale nasz obowiązek zmusza nas do 
powiedzenia : Pozwólcie reakcji opiewać zwy- 
cięstwo, i działajcie. Rozbrojono was, ale 
czy naprawdę was zwyciężono! 

„W Paryżu jest was jeszcze sto tysięcy. 

„Kiedy się jest w takiej ilości nie mo- 
Źna cofać się dobrowoluie z walki. Prawo 
francuzkie daje wam, wam robotnikom , po- 
tęgę polityczną. Dacież jej wymknąć się raz 
jeszcze z rąk waszych? Nie, to niepodobna. 

„Nie macie już więcej klubów, zgro- 
madzeń, organów, zgromadźcie się więc, wy 


którzy chcecie mieć prawo do Życia, do koła 
stowarzyszenia międzynarodowego robotników. 
Ono jedno może wam dać wyzwolenie, może 
was wyrwść z pod jarzma kapitału i księży. 

„Zgromadzenie międzynarodowe robo- 
tników jest w tej chwili wielkim winowajcą. 
Wszyscy panowie kapitaliści, wszyscy nie- 
zdary stołeczne obwiniają je o nieszczęścia 
Francji i pożar Paryża. 

„Nieszczęścia Francji: odrzucamy je na 
takich Trochu, Jules Favre'ów i innych. 

„Co się tyczy pożaru Paryża przyjmu- 
jemy na siebie zań odpowiedzialność. 

„Stare społeczeństwo musi zginąć, ono 
zginie. Olbrzymie usiłowanie już niem wstrzę- 
sło, ostatni cios powinien je obalić. 

Robotnicy! 

„Precz z wewnętrznemi kłótniami, precz 
z rozdziałem. 

„Jesteśmy liczbą i prawem, jesteśmy 
zatem siłą. 

„Reakcja zabrała nam broń, ale nie 
zabrała naszych kartek do głosowania. Na- 
przód ! naprzód! 

„Niech żyje 
Niech żyje komuna! 

Z manifestu tego okazuje się, że Inter- 
nationale przyjęła sprawę komuny paryskiej 
z całym jej niszczycielskim zamachem na 
historyczne skarby i zdobycze za swoją wła- 
sną. Zarzewie więc wojny domowej tkwi cią- 
gle w Paryżu. 

Aleksander Dumas ogłosił w Nouvelliste 
de Ronen list otwarty w którym obok słów 
może trochę zanadto pochlebnych dla p. 
Thiersa wypowiada całej Francji same pra- 
wdy i podaje gorżkie, ale zbawienne lekar- 
0 Podajemy najciekawszy ustęp tego 
istu : 

l „Wielki Boże! cóż to za naród! Jak 
Ja teraz roznmiem dlaczego on tak niepokoi 
inaych i dlaczego Prusy są wyznaczone przez 
nie do zwalenia go, zo i osiągną, bo one są 
zawzięte, jeżeli nakoniec nie dowiemy się 
sami, czego chcemy. Wszyscy wołają : 
„gdzież człowiek, co nas ocali. Trzeba nam 
człowieka!* Nie szukajcie go zbyt daleko, 
macie go pod ręką; tym człowiekiem to wy, 
to ja, to każdy z nas. Nic łatwiejszego jak 
stać się człowiekiem gdy kto chce tego. Dzięki 
jasności ostatnich wypadków wiemy, że zły 
luń kradł, rebował, mordował, palił, a do- 
bry pozwalał robić. Kwestja stawia się ja- 
sno. Z jednej strony są ludzie, którzy po- 
siadają. którzy pracują i coś umieją. Z dru- 
giej strony są ludzie, którzy nic nie mają, 
nie pracują i nic nie umieją. Potrzeba, aby 
ci co mają przyszli z pomocą  wszystkiemi 
sposobami tym, którzy są biedni; trzeba, 
aby pracujący zmusili do pracy próżniaków. 
albo ich bez miłosierdzia wytępili. Trzeba, 
aby ludzie Światli uczyli i wychowywali nic 
nie umiejących, a tymczasem uczynili się ich 
zwierzchnikami w imie prawa, słuszności, 
natury i sp: łeczeństwa, bo ciemny jest niższym 
i musi być podległy światłemu. 

Każdy z nas budząc się rano, potrze- 
buje pięciu lnb sześciu innych istot intelek- 
tualnych i moralnych, nie mówiąc już nic © 
słażących materjałnych. Potrzebujemy poli- 
cjanta, żołnierza, nauczyciela, księdza, za- 
stępcy w wojsku i cesarza lub króla, tak, 
że gdy niemiecki najazd zabije nam Żołnie- 
rza i zastępcę na granicy, rozruch wypędzi 
policjanta, zamknie kolegja, zamorduje księ- 
dza, wypędzi cesarza lub króla, a nas zapa- 
kuje do piwnic lub wygna na wieś, stajemy 
wtedy zdziwieni, odurzeni, osłupieni, głupi, 
mówiąc jedni de drugich: ktoby się tego 
mógł spodziewać! co za klęski! biedny kraj! 
i tympodobne okolicznościowe frazesa. 

Ilzie więc o to, aby się pozbyć naszych 
zwyczajów, obyczajów, wygódek naszego wczo- 
raj:zego Kkonwencjonalizmu, powrócić do pier - 
wotnych Źródeł prawdziwej ludzkości i po- 
stawić sobie śmiało i stanowczo te pytania, 

Ostatceznie, czy potrzeba, tak albo nie, 
aby był Bóg, moralność, społeczeństwo, ro- 
dzina, ludzka solidarność? Czy człowiek po- 
winien pracować, wiedzieć, postępować? Czy 
kobieta powinna być s anowaną, zjedaoczo- 
ną, zstowarzyszoną ? Prawda, jestże celem? 
sprawiedliwość jestże środkiem, dobro jestże 
bezwzględnem? Tak! tak! itysiąc razy tak! 

Państwa, społeczeństwa, rządy, rodziny, 
inlywidua czy mogą się obyć bez tych ży- 
wiołów, aby były ważne, trwałe i płodne? 

Nie! nie! tysiąc razy nie! 

Więc trzeba, ażeby to było i niech bę- 
dą wytępieni wszyscy ci, którzyby tego nie 
chcieli, choćby to byli nasi bracia! nasi sy- 
nowie! Niech każdy z nas tego chce, a w 
w dziesięć lat zapłacicie miliardy, odbierze- 
cie Alzację i Lotaryngię, i staniecie się pier- 
wszym narodem w Świecie, To zrobione — 
czy wasi książetą są wewnątrz lub zagrani- 
cą, czy linja młodsza czy starsza, czy bę- 
dziecie królestwem, cesarstwem lub republiką, 
to już bez żadnego znaczenia. Wasz rząd 
będzie takim, jakimi wy będziecie. Ządam od 
was na początek przyzwolenia (Consensus) na 
Jat dziesięć. Przez tem czas trzeba, żeby 
Francja uczyniła jednomyślne  wysilenie, 
pchnęła z całą wolą, z całą energią, aby 
miała myśl jedną, bezustanną, maniacką, za- 
płacić eo winna, odebrać co iej zabrano, 
skwitować się na zewnątrz, a odrodzić we- 
wnątrz. Jako uczciwy kupiec, zbankrutowany 
niedbalstwem albo złą wiarą swego spólnika, 
potrzeba, aby Francja żyła w skąpstwie, a- 
by noce spędzała bezsenne, aby się więcej 
nie śmiała, nie tańczyła, aby zbierała myśli, 
skromna i cierpliwa, niech ojciec pracuje, 
matka pracuje, dzieci i domownicy praeują, 
dopóki honor domu nie zostanie Odzyskany, 
Trzeba, aby, gdy usłyszą ze świata wielki, 
regularny i ciągły szmer tej powszechnej 
pracy, i zapytają: co to za szmer? każdy 
mógł odpowiedzieć: to Fiancja się wyzwala 
i przetwarza. 

Miejcie dziesięć lat odwagi, a wieczność 
jest waszą. 

To za długo! to za ciężko! 

Nie czujecie w sobie tej koniecznej 
woli, wolicie raczej rachować na pszczoły, 
koguta, orła lub lilię. Więc to potop, ostrze- 
gam was, a my stojący w arce, będziemy 
się przypatrywać, jak pływacie i umieracie. 

Aleksander Dumas, 
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Przegląd wojsk, który miał się odbyć 
w niedzielę na Polu Marsowem, odłożono z 
powodn niepogoody na pożniej. 

Gambetta ma być stawiany w kiłku de- 
partamentach jako kandydat na posła. Mię- 
dzy innemi i w departamencie Hérault. W 
liście zapraszającym do Gambetty piszą wy: 
borcy: „Chodzi 0 uratowanie Francji, a Fran- 
cja może być uratowaną tylko za pośrednic- 
twem  rzeczypospolitej Szczerze, uczciwie i 
literalnie wprowadzonej w praktykę. Oświad- 
czyłeś pan, że rzeczpospolita nie kapituluje. 
Dajże dowód tego.* 


Czynności Wydziału krajowego 

za czas od 1. kwietnia do 31. maja 1871 r. 

Wydział krajowy oświadczył c. k. na- 
miestnictwu, Że przyjinie zarząd fundacji 
stypendyjnej śp. Krzysztofa Czuczawy, jeżeli 
stylizacja niektórych punktów aktu funda- 
cyjnego zmienioną zostanie. 

Podanie ks. Jerzego Lubomirskiego, ku- 
ratora zakładu Ossolińskich, o pozwolenie 
Bprzedania części ogrodu przy zakładzie, Wy- 
dział krajowy przesłał c. k. namiestnietwu z 
wnioskiem na udziełenia pozwolenia. 

Legat p. Joela Bira w kwocie 1000 zł. 
w, a., oddauy do dyspozycji Wydziału kra- 
jowego na rzecz chrześciańskich zakładów 
dobroczynnych, rozdzielił Wydział krajowy, 
po zatrzymaniu 100 złr. na opłatę taks 
spadkowych, po połowie między znkłady głu- 
choniemych i ciemnych we Lwowie. 

__ Wydział krajowy wydał certyfikaty szla- 
chectwa p. Bolesławowi Autoniemu Gurskie- 
mn, tudzież p. Mieczysławowi Zagórskiemu, 
i pani Bielawskiej dla synów. 

Trzy stypendja z funduszów krajowych 
po 100 złr. nadał Wydział krajowy na wnio- 
sek komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
nostępnjącym uczniom szkoły Dublańskiej: 

azimierzowi Błockiemu, Arturowi Panthe- 
rze, i Edgardowi Aulichowi. 

Na nagrody dla nauczycieli ludowych 
przeznaczył Wy ział kraj. w roku bieżącym 
kwotę 7.400 złr. 

Uczniom 4go roku techuiki w Krakowie 
udzielił Wydział krajowy na ręce dyrektora 
p. Pawła Brzezińskiego 500 złr. zasiłku na 
wycieczkę w celu zwidzenia fabryk szlą- 
skich. 

Na ukończenie robót przy kaplicy Św. 
Krzyża w Krakowie udzielił Wydział krajo- 
wy 2.700 złr. z funduszów na utrzymanie 
pomników historycznych. 

Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół“ 
udzielił Wydział krajowy snbwencję w kwo- 
cie 500 złr. 

, Szkole tkackiej w Bilsku udzielił Wy- 
dział krajowy subwencję w kwocie 500 złr., 
Przyczem postawił warunek, ażeby Wydział 
powiatowy w Białej nadał 10 bezpłatnych 
penec w pomienionej szkole uczniom z Ga- 
icji. 

Na prośbę p. Günsberga o wyznaczenie 
Z funduszów krajowych stypendjów dla u- 
czniów jego szkoły gorzelnictwa, odpowie- 
dział Wydział krajowy, iż prośbie tej zadość 
uczynić nie może, ale że zotów jest uczniów 
pomienionej szkoły przypuścić według mo- 
źności do uzytkowania z innych fundacyj sty- 
Pendyjnych. 

Na zapytanie c. K. 
zdanie w sprawie zamierzonego przez pana 
Lettnera założenia szkoły mierniczej, odpo- 
wiedział Wydział krajowy, że popiera najzu- 
pełniej prośbę p. Lettnera do Najj. Pana o 
subwencję, i sądzi, że szkoła pomieniona 
Powinna zostawać pod nadzorem Towarzy- 
stwa gospodarskiego. 

Wydział krajowy zniósł jako niekumpe- 
tentne orzeczenie zwierzchności gininnej w 
Zurawnie, i wydziału powiatowego w Żyda- 
czowie, w Sprawie sporu dwóch mieszkańców 
Zurawna O postawienie parkanu i paruszenie 
tem granicy posiadłości. Strony spór wiodące, 
polecił Wydział krajowy odesłać do drogi 
prawa, ponieważ według przepisów o policji 
budownictwa, zwierzchność gminna może wy- 
dawać pozwolenia tylko do stawiania i głó 
wnych reparacji budynków, a nie ima prawa 
orzekania przy budowlach, Mających na celu 
rozgraniczenie własncści. 

Na zapytanie e k. Namiestnictwa o 
zdanie, odpowiedział Wydzieł krajowy, że 
nie ma nie do zarzucenia zgsystowaniu przez 
e &. starostę w Brzozowie uchwały tamtej- 
sej Rady powiatowej w przedmiocie prośby 
0 restytuowani? władzy świeckiej papieża. 

Wydział krajowy przyjmując do wiudo- 
mości sprawozdan'e delegata swojego barona 
Bauma o szkole czernichowskiej, przesłał 
uznanie dyrektorowi szkoły, p. Szybalskieiu. 
za gorliwą i skuteczną czynność, oraz po- 
dziędowanie swemu delegatowi. 

„ Wydział krajowy przyjął do wiadomo- 
ści opinię c, k. Namiestnictwa, iż w razie 
przeszkodzenia prezesa i zastępcy prezesa 
Wydziału powiatowego, wybór tymczasowogo 
Zastępcy prawnie mie możc być uzasadnio- 
nym. 

Wydział krajowy pozwolił na nałożenie 
dodatków powiatowych: Radzie powiatowej 
w Ropczycach w wysokości 140,, Radzie po- 
wiatowej Nowo Sądtckiej w wysokości 13 %,. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
doniesienie delegatów, że rokowania z c. k. 
rządem w sprawie odbioru funduszów inde- 
mnizacyjnych zostały ukończone. 

Na wezwanie c. k. nawiestnictwa zamia 
nowa? Wydział krajowy swoim delegatem do 
lwowskiej komisji, mającej się zająć sprawą 
dyslokacji wojska, pana Szemelowskiego, a 
zastępcą pana Ławrowskiego. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomośc 
© k. wyższego sądu krajowego w Krakowie 
0 wykonaniu okólnika do sądów powiatowych, 
by karały Spiesznie znieważenia naczelników 
EWipnych i innych o ganów władz ant nomi- 
Cznych. 
dod Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
sani enie C. K namiestnictwa o udzieleniu 
stanogi ustawie Sejmowej, według której po- 
1863 tenia na]JYyž8zego pateuiu z 5. lipca 
Forci roku o wykupałe i regulacji z urzędu, 
4 Bla się mają także i na pobory rośliu 

| wawie gruntów StAwowych, i na pobory 

Z cudzych gruntów, oraz, że kore- 
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Wydział krajowy poparł usilnie u c. k. 
namiestnictwa prośbę Rady powiatowej w 
Rudkach o zbudowanie drogi rządowej z Ho- 
szan do Gródka, i o zmianę kierunku drogi 
z Koniuszek do Sambora. 

Powołując się na dawniejsze przyrzecze- 
nie Najj. Pana, i opierając na odnośnej u- 
chwale sejmowej, Wydział krajowy poparł 
prośbę gminy miasta Lwowa do c. k. mini- 
sterstwa, aby siedzibą naczeluego zarządu 
kolei Lwów -Stryj-Beskid było miasto Lwów. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości 
doniesienie c. k. namiestnictwa, iż nie u- 
względniło rekursu właściciela obszaru dwor- 
skiego w Kielnarowej, przeciw zobowiązaniu 
go do ponoszenia razem z gminą Kielnarową 
połowy kosztów budowy i utrzymania mostu 
na Strugu, między Kielnarową a Tyczynem. 
Ponieważ jednak rekurs ten wniesiony był 
przeciw prawomocnemu orzeczeniu Wydziału 
krajowego, doręczoaemu rekurentowi przez 
Wydział powiatowy w Rzeszówie, a c. k. 
namiestuiciwo oświadczyło, że przyjęło wspo- 
muiany rekurs na podstawie §. 51L. ustawy 
o reprezentęcji powiatowej, jakoby przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiatowego w Rzeszo- 
wie wniesione, Wydział krajowy uchwalił za- 
pytać c. k. namiestuictwo, czyli godzi się, 
aby orzeczenia Wydziału krajowego były na 
przyszłość, tak jak dotąd doręczane stronom 
nie bezpośrednio, ale za pośrednictwem Wy- 
działów powiatowych, i aby ten sposób po- 
stępowania nie dawał c. k. namiestnictwu 
powodu do zastosowywania $. 51. ustawy 0 
reprezentacji powiatowej, który wtenczas tyl- 
ko zastosowanym być może, gdy chodzi o 0- 
rzeczenie Wydziału powiatowego, lecz nie 
Wydziału krajowego. (C. d. n.) 


Kronika. 


— Kurjerek łwowski. W tych dniach 


kończy pani Hubertowa lata, potrzebne do 
doslużenia się emerytury 2 fundusza eme- 
rytalnego tutejszej sceny polskiej, Pani Hu 


bertowa zawsze sympatycznie widzianą była na 
scenie przez publiczność naszą, więc sympatją 
szczerą Żegnać nam Wypada dobrze zasłużoną 
artystkę, 

Nadmieniliśmy niedawno, że ten z wspól- 
pracowników Unii (dawniej korespondent Kra- 
ju i współpracownik Dz, Lw.) którego pan Mi- 
łaszewski najął do pisania swego Kurjera tea- 
tralmego, chwali w Kurjerze teatralnym swo- 
je własne elukubracje, umieszczane w Unii. 
Unia twierdzi, że tak nie jest, bo pismo to nie 
zamieszcza od niejakiegoś czasu sprawozdań tea- 
tralnych. Na to odpowiadamy, że nie chodzi nam 
o to, które elukubracje teatralne w Unii pan Z. 
chwalił, i obojętnem nam jest, czy były one pisa- 
ne przed trzema miesiącami lub teraz. My chcie- 
liśmy tylko skonstatować, z jakich powodów 
Unia toleruje paua Miłaszewskiego. 

Pan Włodzimierz Czemeryński, po odbytych 
ścisłych egzaminach, i po odbytej w dniu dzi- 
siejszym (20. bm.) dyspucie ze wszystkich u- 
miejętności prawniczych i politycznych, otrzymał 
na wszechnicy lwowskiej stopień doktora praw. 

— Na wystawę dzieł sztnki urządzoną w Na- 
rodnym domu przez Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie nadszedł obraz olejny Wil- 
belma Leopolskiego we Lwowie, „Kasztelan W. 
Orlowski z czasów Zygmuntowskich.* Na wielo- 
stronne żądanie przedłuża się wystawa do włącz 
nie 2. lipca b. r. 

K. Dzbański. 


— Spis zmarłych osób od 15 do 20 czer- 
wca we Lwowie. Wincenty Fritz nadradca fin. 
61 L, na wątrobę. Wincenty Szultys, majster 
stolarski, 43 l, na wyrodzenie śledziony. Antoni 
Zimowski, braciszek jezuita, 54 1l., na zapalenie 
pluc. Julian Zawirski, syn lekarza, 9 l., wyni- 
szczenie. Jan Kostecki, prywatny oficjalista, 73 
l., ua udar mózgowy. Józef Hayman, były kapi 
tau, 49 1. na gruzlicę pluc. Antoni Dąbrowski 
zarobuik, 70 1., ze starości. Brigida Neudeker, 
zarobnica, 55 l., na porażenie pluc. Józefa 
Gruszka, zarobuica, 14 I., na zapalenie blony 
w mózgu. Marja Malinowska, zarobnica, 70 L., 
na porażeuie płuc. Kasper Zalewski, stolarz, 43 
l., na tuberkuły. Juliusz Kopera, od strzelców, 
24 |., na tuberkuły. Jan Rajzner, iuwalid, 43 
lL., na tuberkuly. Tekla Szlagerowa, obywatelka, 
70 l., na gruzlicą plne. 

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się dziś w środę dnia 21 czerwca b. 
r. o godzinie 6. wieczorem w Sali ratuszowej, 
Na porządku dzieunym: 1, Wybór członków do 
komisji budowy szkół. 2. Wybór czlongów do 
komisji humorowania domów. 3. Wybór członków 
do komisji sprządaży budynku pokarmelickiego. 
4. Wybór delegacji do Rady admiuisracyjnej hr. 
Skarbka. 5. Wybór delegacji do wydzialu Towa 
rzystwą ochronek chrześciańskich, 6. Wybór do- 
legata do wydziału gal. Towarzystwa muzyczne- 
go. 1. Wybór komitetu miejskiego zakładu sierót. 
8. Wybór komisji miej. szkoly przem į handl 
9. Wybór komisji konkurencyjuej dla szkoły 
miejskiej w Malechowie 10. Wybór dwóch ase- 
soróy do dyrekcji zakłady gjuchoniemych. 11. 
Wybór 1. członka do kurątorji fundacji 6. p. 
Józefa Torosiewicza. 

— (A.R.) Z wszechnicy Iwowskiej. Wró- 
ciwszy właśnie z dysputy doktorskiej prawnika 
Filereta Sembratowiczą, pod wplywem milego 
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Lwów, z Izby bandlowej 
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wrażenia, jakiego doznałem, chwytam za pióro, 
by choć kilku slowy donieść szanownej redakcji 
o tej uroczystości uniwersyteckiej. 

Doktorand, bratanek teraźniejszego arcybi- 
skupa ruskiego Sembratowicza odbył swą dysputę 
w trzech językach, obrawszy sobie za oponentów 
tr:ech profesorów wszechnicy: dr. Gryzieckiego, 
dr. Srokowskiego i dr. Kansteina. 

Wprawdzie w ogóle wszystko dobrze i glad- 
ko wypadło, iecz najpiękniejszą i najbąrdziej zaj- 
mującą, była dysputa między doxtorandem a pro- 
fesorem polskim, który głęboko obinyślaną treścią, 
wlaściwą sobie Żgwuścią i dźwięcznością wykla- 
du, a przytem wzorową czystością języka, swą 
przemowę uczynił ozdobą całej dysputy. Przemo 
wa ta, jak widać było, wpłynęła i na doktoran- 
da, bo lubo sam Rusin, jednak najwyimowniej i 
najpoprawniej bronił swego zdania w języku pol- 
skim. 

Mile brzmiały i mowy ruskie, bo zupełnie 
wolne od wyrazów moskiewskich, wygłoszone w 
językn czysto ruskim, dla wszyskich były zrozu- 
miale. Daj nam Boże, byśmy wieln takich Rnsi- 
nów mięli, wtedy możeby prędzej między pokrewne- 
mi narodami zakwitła zgoda w kraju, walką 
Społeczuą już i tak nadto znękanym. 

Lwów dnia 19. czerwca 1871. 

Jeden z prawników. 


— Bibliografia. Po wystawie paryskiej, 
fraszka dramatyczna w ] akcie A. Urbańskiego 
wyszla z drukn oakładem Zelmana Igla. Jest to 
8 zeszyt lwowskiej błib'otoki teatralnej, wyda- 
wauej przez księgarnię Z. Igla. 

—  Ajencje księgarskie. Kilkakrotnie już 
w ostatnich czasach a niemniej i dawniej, Ga- 
zeta Narodowa poruszala potrzebę zakładania 
ajencyj księgarskich na prowincji. Nie ulega wąt- 
piiwości, że byłoby to bardzo pożytecznem, gdy- 
by takie ajencje istniały, gdyż to byłby naj- 
prostszy Środek do rozpowszechniania książek, bo 
trzeba przyznać, Że dzisiaj tylko bogatsi mogą 
kupować książki, t. j. ludzie, którym nie zależy 
na tem, czy cena jest większa czy mniejsza, 

Księgarnie nasze w Galicji nie mają zwy- 
czaju wydawania (oprócz p. Wilda) katalogów 
księgarskich, więc publiczność chcąc nabywać 
książki, musi na chybił trafit żądać, i nie wie, 
jaką sumę będzie musiała płacić za książki łą- 
dane. A nadto publiczność nigdy nie jest Świa- 
domą tego, co wychodzi z druku, gdyż księgarze 
jeżeli i robią ogłoszenia, to tylko własnych na- 
kładów, a jak wiadomo, księgarze lwowscy bar- 
dzo mało wydają. 

Oprócz tych niedogodności potrzeba wziąć 
na uwagę i naturę ludzką, która tak u mas jak 
zresztą i wszędzie jest leniwą. Człowiek potrze- 
buje, aby mu przypominano często, i aby miał 
ułatwienia w nabyciu. Niejeden wyrzecze się 
kupna nietylko książki, ale każdego innego to- 
waru, jeżeli po niego będzie zmuszony jechać do 
Lwowa kilka lub kilkanaście mil. Otóż najprost - 
szym Środkiem zaradczym są kolporterje i ajen: 
cje, Pierwsze tem są trudniejsze, o ile że wy- 
dawca niema Żadnej rękojmi, że kolporter po 
sprzedaniu książek wróci pieniądza.  Kolporterją 
bowiem nie chcą zajmować się ludzie, którzy 
jakie takie już rękojmie dać mogą. Za granicą, 
w Niemczech, we Francji, w Anglii, kólportero- 
wie robią majątki, u mas jeszcze tego nie rozu- 
wieją. Ajencje zaś, urządzane przy innym han- 
dlu, mogą przynieść znaczną korzyść sprzedają 
cemu, i nadzwyczajnie ułatwiają publiczności 
nabywanie książek. Z doświadczenia naszego mo- 
żemy twierdzić, że gdy dziś książki polskie roz- 
chodzą się w Galicji najwięcej w 200 egzem- 
plarzach, a już przy nadzwyczajnej reklamie 
tylko liczbę tę się przewyższa, to przy dobrze 
urządzonych ajencjach w calej Galicji dobre 
dzieło może się rozejść w 5 do 10 tysiącach e- 
gzempiarzach. Rozpowszechnieniem jodnego dzieła 
z naszych wydawnictw zajęlo się kilku ludzi w 
Kołomyji, Tarnopolu, Mieleu, Krakowie i Pozna- 
niu. Drakowaliśmy 500 egzemplarzy, ale w tych 
kilku miejscowościach rozeszły się wszystkie, i 
z końcem druku nie pozostałe nic dla haudłu 
księgarskiego. 

Zachodzi jeduak pytanie, w jaki sposób ta- 
kie ajencje urządzać należy? Nieraz czyniliśmy 
starania, aby dla naszych wydawnictw pozyskać 
ajencje, ale rezultaty zawsze byly prawie żadne, 
Zaledwie kilka osób zgłosiło się do nas, i z bar 
dzo malemi wyjątkami byliśmy z nich zadowo- 
leni. Wszakże tu idzie nie o kilka, ale o kilka- 
set ajencyj. Ażeby ktoś jeździł i naklaniał, wy- 
maga to ogromnych kosztów, odezwy zaś po 
dziennikach malo skntkują, bo nie wszyscy han- 
dlarze dzienniki czytają, a do tego nieświadomi 
są korzyści, jakie z tego handlu mieć mogą. — 
W odezwach naszych zachęcaliśmy ludzi, którym 
zresztą samym na tem zależy, aby mieć ułatwie- 
nie w nabywaniu książek, a zresztą gdyby i nie 
zależało, to z pobudek dobra publicznego mogliby 
to uczynić, nakłuniając kogoś w każdem miaste- 
czku do założenia ajencji. Tacy ludzie gorliwi o 
dobro publiczne, są przecież wszędzie. Nakłania- 
nie zaś posiadającego już iany handel, nie po- 
winno być trudnem, gdyż chcący obok innego 
handlu zalożyć i ajeucję, nie ponosi Żadnych 
kosztów, i ma tylko szanse zysku, Zysk zaś jest 
oczywisty, bo każdy nakładca ustępuje znaczne 
procenta ajencji, towar nie ulega zepsuciu, i nie- 
sprzedany może być wrócony nazad. 

Ponieważ posiadamy jeszcze znaczne zapasy 
naszych nakładów, w interesie wlasnym mogli- 
byśmy służyć z naszemi nakladami na począ= 
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księgarską, i w tym celu do nas się zwróci, 
Adresować należy do „administracji wydawnictwa 
Mrówki we Lwowie“. 

Z drugiej strony ajencje nie powinne się: 
zadowalniać stosunkami z jednem wydawnictwem 
bo w takim razie zysk byłby bardzo mierny, 
albo bardzo mały, ale należy się wchodzić w 
stosunki z wszystkiemi wydawnictwami, a bardzo 
mało znajdzie się takich, któreby nie rozumiejąc 
swego interesu, odmowną dały odpowiedź. 

Pozwólcie przy tej sposobności polecić pu- 
bliczności naszą tanią „Bibliotekę Mrówki“, 
której wydawnictwo chociaż ustało, posiadamy 
przecież cale komplety z 30 tomików złożone, 
zawierające 30 dzieł różnej treści, i sprzedajemy 
jeszcze po cenie prennmeracyjnej, t. j. za Wszy- 
stko 7 złr. Posiadający zaś pierwszą serję, mogą 
dokompletować egzemplarze za 3 złr. 

Wydawnictwo „Mrówki.“ 

— Stryj 17. czerwca. Miasto nasze od 
swego założenia zauiedbana pod każdym wzglę- 
dem, od trzech lat bierze się do pracy rzetelnej, 
Prócz stowarzyszenia mieszczan, istniejącego od 
siedmin miesięcy z dobrem powodzeniem, po- 
wstaje na przedmieściu „Dolne Łany“ kółko go- 
spodarskie, za staraniem p. Jana Miercznka, prze 
wodniczącego „Gwiazdy*, Mąż ten, syn ludu, 
gorąco zajął się sprawami w zaniedbaniu go- 
stającego mieszczaństwa i ludu. Przedmieście 
bowiem, o którem mowa, liczy najmniej 300 go- 
spodarzy, którzy z braku wykształcenia prowa: 
dzą swe gospodarstwa sposobem odwiecznym, 
gdyż w ich ogrodach znachodzą się jeszeze wierz- 
by. Ponieważ przedmieście to leży przeszło o 
ćwierć miłi od miasta, ponieważ ani czwarta 
część jego mieszkańców nie umie czytać ani pi- 
sać, ponieważ lud ten z obojętności i dla tru- 
dności nie więcej jak 15 dzieci posyła do szkoły, 
przeto p. Wicherek postawił w towarzystwie pe- 
dagogicznem wniosek, by tam założono szkolę 
trzechklasową. Wprawdzie sprzeciwiał się temu 
p. Filip Fruchtman i p. Skrowaczewski! wraz z 
nauczycielami i nauczycielkami stryjskiemi, jednak 
wniosek ten się utrzymał. Grozi jednak obawa, 
że zarząd tego towarzystwa nieprzychyluy tej in- 
stytucji, mie postara się o urzeczywistnienie tak 
ważnej sprawy. Lecz myśl raz poruszona, wcze- 
Śniej czy poźniej wejdzie w życie, a najliczniej- 
Sza część miasta przez poprawne gospodarstwo, 
przez tani kredyt, rzetelną pracą wydobędą się 
z upadku. 

Nie wiemy, jak Bię spisze tutejsza Rada 
szkolna w sprawie zniesienia (1) pokątnych szkółek 
żydowskich, „Chajderami* zwanych, o zniesienie 
których proszono tę władzę szkolną ze strony 
tutejszego towarzystwa pedagogicznego. Sprawa 
ta tak ważna dla naszej społeczności, będzie ka- 
mieniem probierczym dla p. Skwirzyńskiego, in- 
spektora tej rady szkolnej. 

Widzimy i słyszymy, że powiatowy inspektor 
szkolny gorliwie zwiedz4 tutejszą szkolę, prosimy 
go przecież, by czuwał, aby ortografia polska 
nie była dalej kaleczoną przez stan nauczycielski 
w mieście powiatowem. „Juzef“, „mam zawszy 
pieniędzy“ i tym podobne nadużycia gramatykal- 
ne, bardzo często napotkać można między lumi 
narzami szkół tutejszych. Jako curiosum przyta- 
czam, ił tutejszy nauczyciel w zdanin „Kościusz- 
ko zbierał wawrzyny w Amerycs, tłumaczył swym 
uczniom, że marchew, pietruszka, buraki i t. d. 
stanowią „wawrzyny*, Inny Światłodawca tak 
samo tłómaczył swej dziatwie pcjęcie „kopalin“. 
Skoro gmina polepszyła płacę nanczyciołom — 
zatem niechaj się biorą do pracy, lnb innym po“ 
le pracy zostawię. Nic też dziwnego, że Indzie 
tak wysoko wykształceni ociągają się z zaloże= 
niem czytelni przy szkole ludowej w Skolem, 
skntkiem przyjętego wniosku p. Wicherka — na 
któryto cel przysłał p. Forster swych 25 ksią- 
żeczek. 

Pijaństwo „między intelligencją* i brak wy- 
chowania przybiera coraz większe rozmiary. Z 
oburzeniem spotykamy mężów ważne stanowiska 
zajmnjących ma ulicy prowadzonych, lnb węża 
naśladuiących. Taki jest stan naszego Życia to- 
warzyskiego, a przecię ludzie ci wewnątrz i na 
zewnątrz reprezentują narodowość polską, i kie- 
rują sprawami gminy, 

— Dia Muzeum w Rapperswyll zlożył 
pan Remer w Administracji Gazety Narodowej 
20 złr. 

— Kraj donosi, że krakowscy słuchacze me- 
dycyay powzięli podobno zamiar, zawezwać całą 
inteligencję do postawienia ze składek pomnika 
dla ś. p. dr. Gilewskiego w dziedzińcn kliniki 
krakowskiego uniwersytetu. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Obwieszczenie. Wydział izby udwokató w 
w Przemyśln podaje do wiadomości, iż p. dr. 
Maurycy Jekeies wpisanym został w księgę 
adwokatów tamtejszej Izby i praktykę w Jaro- 
sławin wykonuje. 


Telegramy Gazety Narodowej, 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Berlin 16. czerwca. Jutro we wto- 
rek wyjeżdża cesarz niemiecki do Ems, 
aby odwidzić cara moskiewskiego. Do 
Berlina wróci cesarz w sobotę. Postano- 
wiono, iż w jesieni odwidzić ma cesarz 
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niemiecki cara w Petersburgu. Następca 
tronu z pewnością pojedzie do Monachium, 
aby wziąć udział w tryumfalnym pocho- 
dzie wojsk bawarskich, 


Księcia Albrechta tkął paraliż; już 
mu lepiej. Sparaliżowane ma prawe ra- 
mię; potrzebae mu bardzo szanowa- 
nie się. 

Stockholm 20. czerwca. Zna- 
czniejsza liczba profesorów uniwersytetu 
w Upsali zamysia z inicjatywy profesora 
Hailvigha podać petycję do ministerstwa 
oświaty, aby nieobowiązkowa dotychczas 
nauka języka niemieckiego stała się w 
szkołach szwedzkich obowiązkową 


Ateny 18. czerwca. Królowa-re- 
jentka odbyła dziś przegląd garnizonu 
tutejszego. Przy jej pojawieniu się z 
następcą tronu została z zapałem powi- 
taną. Wszyscy wojskowi, znajdujący się 
w śledztwie z powodu lżejszych przekro- 
czeń zostali ułaskawieni, 


Konstantynopol d. 19. czerwca. 
Rząd moskiewski uprasza Portę, aby 
okręt admiralicji mający przewieść Wiel- 
kiego księcia Aleksego w powrocie z 
Ameryki, mógł wpłynąć na Czarne mo- 
rze przez Dardanele. 


Wiedeń 20. czerwca. Cesarz roz- 
porządził, aby przy akademii technicznej 
we Lwowie urządzono trzy nowe katedry : 
dla budownictwa naziemnego (Hochbau) 
w połączeniu z mechaniką budowniczą. 
praktycznej geometrji i technologii che- 
micznej, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po 
selskiej Rady państwa przedłożył mini- 
ster finansów projekt do ustawy, upowa- 
Źniającej ministerstwo do poboru podat- 
ków przez miesiąc lipiec. 

Ustawa finansowa i budżet na r. b. 
zostały przyjęte bez rozpraw w trzeciem 
czytaniu. 

Wniosek wydziałowy, aby Izba po- 
selska zatwierdziła uchwałę Izby panów 
co do przymusu legalizacyjnego, odrzuco- 
no małą większością. 


Przyjechali do Lwowa d. 20. czerwca. 

Hotel Zorża: H. ks, Lubomirski z Ni- 
łyńca, B. Chwalibogowski z Krakowa, Wł. 
Younga z Przemyśla, St. Kolier z Tarnowa, K. 
Ochocki z Białobożnicy, A. Oleksiński z Sokala, 
F. Szymanowski z Batiatyna, G. Smólski z 
Bukowiny. 

Hotel Angielski: F. Jahner naczel. sąd. 
pow, z Wiśniowczyka, M. Gołębski z Sławentyna, 
J. Strasiewicz z Bydgoszczy, J. Siarkiawicz z 
Załucza, W. Wilczyński z Nowego Sioła, W. 
Lorenz z Sieniawy. 

Hotel Europejski: H. Jendrzyjewicz z 
Łokcie, J. Trzciński z Nowoszyc. 

Hotel Warszawski: A. Kawecki z Ło- 
kcia, B. Pajawski z Warszawy. 

Hotel Krakowski: Kazimierz 
z Konary. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegarn lwowskiego.) 


Rudawski 
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Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą do Brodów i Złoczowa g. 9 m. 11 w. 
» 3 s „ VF zl2 r. 
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Reszta telegramów nie nadeszło z powodu 
przerwania drutów telegraficznych. 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 20. czerwca 1871 
godziva 6 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-odorborgskiej 
99.00. Akcje kredytowe 290.00. Akcje banku 
anglo austr. 246.50. Banku obrotowego 1720.. 
Kolei Karola Ludwika 250.50. Kolei południowa, 
176.10. Frauko-austr, 121.70. Losy tur. 65.00. 
Akcje banku budow. 8300 Losy węgier. 93 50. 
Kolei państwowej 425.00. Banku zwią/k. 254 50 
Banku ludowego 93.70. Kolei Łupk. 162.50. 
Wiener Tramwaj 000.00. Napolsondor 9.86. U- 
sposohienie: stalc. 

Berlin. Ruble papier, 81—. Akcja kredyt, 
158.00 Lombardy 95 5/,. Galzier 102 ', Kə 
lej państwowa 232 — Rumuńska 47.00 Bank- 
noty austr. 82'/,. Usposobienie: stałe. 

Wrocław. Pszenica;95, żyto 63, owies 37. 


(Nadesłane.) 


Wszyscy ci, którzy sobie życzą 
nabyć lub zamieniać zegarki, ra- 
czą się listownie lub osobiście 
udać do fabryki zegarków Phi- 
lip Fromm, Kothenthnrm Stras- 
se 9 w Wiedniu. Ta fabryka do- 
starcza wszelkich gatunków zegarki 
w czasopismach ogłaszanych od 1 ztr. 
do 6złr. taniej jak inne, i gwarantuje 
przez 5 lat za Bwój wyrób. Każdy po- 
trzebujący nisch się pisemnie udaje. 


; e 4 + 16 W ° 
Wszelkie pożyczki *' S rzedaż fabr ki 
na hipotekę wyrabia w jak najkrótszym| * 
czasie biuro komisowe i wywiadowcze dłaj Od kilku lat istniejąca i dobrze urządzona 
Galicji i Bukowiny Zygmunta Kot* fabryka wyrobu kełeczków jaworowych w Bo- 


kowskiego. w Wiedniu, Stadt Auwinkel N. 3. niowicach, z młynem, z dostateczną siłą wody 
i szczycąca się dobrem powodzeniem, ma być 
1—* ze względów familijnych sprzedana wraz z in- 


wentarzem martwym i żyjącym. 
Bliższą wiadomość udziela 


C. &iiiert 


w Boniowicach poczta 
Dobromił w Galicji. 


73 A di 
Konkurs. 

(elem obsadzenia posady marszałka w ka- 
synie mieszezańskiem lwowskiem, rozpisuje 
sly konkurs do 5. lipca b. r. Starający SIę o tę 
posad; mają wnieść swe podania do Wydziału,„957 1—2 
kasyna na rece goapodarza kasynowego, orazi 
udowodnić odpowiedne do tego zdolności i być, 
w sile wieku, i mieć odpowiednią kaucję. | 

| 


Miocarnia ska piaątro- 


wa z calym przyrządem i kie- 
ratem, jeszcze do użytku słu- 
żyć mogąca, jest za bardzo 
niska cenę do nabycia w Bóbr 
ce. Bliższa wiadomość w miej- 
Neu. 1-2 
Lekarz t 
słabości usznych $ 


d LJ 
Nauczycielka polka, 
1oświęcająca się temu zawodowi od wielu 
at, życzy sobie dostać posadę w obywa- 

telskiim domu na wsi. 

Udziela język francuzki gramatykalnie 
i praktycznie, niemiecki i polski, histo- 
rję. geografię, arytmetykę, literaturę, sty-| 
istykę, fizykę i muzykę na fortepianie! 
v wyższym stopniu najnowszą a najła- 
twiejszą metodą. 2260 1—1 

bliższą wiadomość puwziąść można pod a- 
Y uresem; Łyczaków za Swim Anlowim Nro 
'39 na pierwszem piętrze. 


F 
i Dr, M. Schwarz $ 
4 * Dnia 28. czerwca r. b. odbę- 
3 dzie się w Horodyszczach po- 
|wiatu Tarnopolskiego o milę od 
Załoziee oddalonych wyprzedaż z 
wolnej ręki, a w razie potrzeby w) 
prze dobrowolnej licytacji, komi za» 


szu manow- | 


(Fóhrenschwarz) 
z Wiednia, 
przebywa obecnie we Lwowie. 
IMĘ Pobyt stale zamie- 
rzony do dnia 2go lipca 
w hotelu Langa. 21676 -6 


przężuych i roboczych wołów, 
Przed południem od 9—11 godziny krów, jałowniku, owiec, nie- 
po południu od 3—4 godziny. | rogacizny. jakoteż różnych na- 
+Gw%6% >>0% *B*BSB$ przędzi gospodarczych. 


HOTEL KRAKOWSKI). tod: 


„przedmiotów, zaprasza zarząd dóbr tych 
w NOWYM-SĄCZU na dzień 28. czerwca r. b. 5 god. 9. 
który po poprzedniem zaniedbaniu przez nie- 


rano do Horodyszcz. 2259 2 -3 

dostateczną adininistrację hojnym nakładem 
z gustem i elegancją na nowo urządzony zo- 
Stał. zaopatrzytem we wszelkie wygody, sto- 
sując się do możliwie przewidzianych wszel-ġ 
kich potrzeb i wymagań P. T. gosci, z usługą 
zwinna i zrączuą. Tamże na dole mieści się 
restauracja i doborowy sklad trunków. Polecam 
o tedy jako wygodny i w ctenich najumiar-| 
raku: zajazd i wypoczynek gościom do wódj 
Krynicy i Szezawnicy tędy przyjeżdżającym. 

Nowy Saez d. 6. czorwea 1801. 

CZ r cii Piotr Schmid. 


n k. w ylącz. 


Ss 


W 5 minutach 


uprzyw. 
szybko wyrabia wyborne 
wysychający i L O D Yy 
gospodarski i 


Pokost polyskujaey 
do zapuszczania podłogi 
funt po 64 c. 


Pokost 


najnowsza e. k. uprz. 
Maszyna 


do robienia lodów 


w formacie beczułek. 


can 
EE | mm! 
słabości sekretne, 
osobliwie 
Osłlabiemia sily snęzkiej, 


| Do wynajęcia | _ Najtańsza i najszybsza 

t z e = | NE Try A ję z 
letnie pomieszkanie Podróż wychodźców 
kładające się z 4 pokoi, kuchni, strychu, do Nowego Jorku , Quebec i do zacho- 
tajni i wozowni — oraz z ogrodu, — w pię-|dniej Ameryki za pomocą powszechnie 
knem położeniu na przedmieścin. 2177 5—ć|znanego pocztowego parowca, Allan- 

Bliższa wiadomość w Towurzystwie bu- Dinie” dwakroć tygodniowo via Li 
downiczem w domu Tenneru. verpol. 
w powiecie Jaro- 


E 4 sze informacje sio nazi 
Majątek, 7, półoryj, (2578 informacje uprasza się uda 


wać jentów umocow 
mili od kolei żelaznej, pół mili od murowanego ać do ajentó cowanych 
Jgościńca, zawierający 65T morgów „ornej Zie- Falck & Co. in Hamburg 
mi, 276 sianożęci, każdego czasu do wydzier:| R ZENAE A 
żawienia na UPaszy Ga oraz 270 morgówi +4 Admiralititenstrasse 38, 
tudzież do umocowanych zastępców tych- 


jasn mięszanego i materiałowego do sprzeda 
„nia, nawet z ziemia. 2164 3—4 że J. P. Schoenthan, Nachfolger 
in Wien. 2201 2-4 


Wioska składająca się z przestrzeni prze 
Wyprzedaż 


szło 800 morgów, miedzy temi 495 morgow 


lasu z wolnej reki do sprzedania. 
| po cenach najtańszych 


Bliższą wiadomość zasiągnąć można pod 
adresem: A. © Z. poste restante Radymno. 
Dla właścicieli dóbr 
i przedsiębiorców budowli. 
z suchego materjałn w wielkim 
4 . wyborze tapicerowane w własnej pracowni] 
ement portlandzki, znanej od tyle lat z swojej doskonałości 
Prawdziwe belgijskie jakoteż wszelkie obicia na mebłe i lustra 
Smarowidło do wozów, czeskie Z pierwszych fabryk ij d. 


| Prawdziwy angielski, 
Cement portlandzki. 
Grodzicki 


po najtańszych cenach i 
w składzie fabrycznym dla Galicji u 


AUG. SCHELLENBERGA Do sprzedania z wolnej ręki 


we Lwowie. 2—19 lub wydzierżawienia Dobra | 
Zameczek i Wola wysocka 


31, mili od Lwowa a '/4 mili odj 


plac Marjacki Nr. 19, 


w Hudetza domu. 1662 9 10] 


Dla meżczyzn 


i Rudolf Gensthaler, Pra w każdej racjonalnej gorzelni niezbędny. Ceny vod 1 wiadra z miedzi i 


(żelaznej 60 złr. 


Dla wyjeżdżających do wód: 


RĘCZNIKI ang. ostre do kąpieli po złr. 1.80, 2.40. 

RĘKAWICE ang. os're para 75 ct. 

TOREBKI ręczne i przez ramię po złr. 2, 214, 3, 4. 

PORTFELE do papieru safianowe po złr. 11, 2, 21, 3. 

PORTFELE „Rouleaux* nowego wynalazku po złr. 3. 5”, GY/,. 

CZAKNIIKE do herbaty angielskie, srebrzyste, białe z metalu 
Britanigne nigdy nie czerniejące po złr. 1.4, 1'/,, 2, 2V,. 

PARASOLE prawdziwe angielskie z najlepszej materji jedwa- 
hnejępo zie od. 0%, 0, TON. 

PARASOLE prawdziwe ang. z najlepszej Alpagi welu. zf. 4.20, 4.80. 

LUSTERKA podróżne składane po złr. 11, 2, 2%,, 3; takież 
bogato oprawne po złr. 12, 14'/,. 

PRZESCIERADEA gumowe bardzo praktyczne dla chorych 
I dla dzieci po zite 1V,, 14, 2'/, 

nadeszły w znacznym transporcie do składu komisowego towarów zagranicznych 


K. PAWLIŃSKIE 


przy ulicy Halickiej 295, na Tszem piętrze we Lwowie. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najrychiej i najakuratniej. 
Hundlującym odstępuje sie stosowny rabat. 2264 1 -1 


Dla fabryk spirytusu 
a iabryk spirytusu. 
Neugebauera patentowane maszyny do rozcierania słodu. Najtacjonalniejsze użycie 
słocu, największe zużytkowanie i oszcz.dność. W praktyce niezrównana. Do windy, ma- 
szyny ręcznej w rozmaitych wielkościach sporządzone od 240 złr. do 489 złr. i wyżej. 
Neugebauera patentowane naczynie na hodawieeę, chłodniki i do zachowania. 
blachy 


pod firmą: 


Nengebauera patentowane aparaty do fermentacji, bardzo praktyczne i pojedyń- 
cze. Za rysunek, opis 1 przepis użycia włącznie z prawem użytkowania dla jednej gorzelni 
100 złr. koszta urządzenia około 8 złr. od kadzi fermentowej, 

Na żądania udzielają się WyjaGnienia, tudzież przyjinują się urz dzenia, budowy, 
i wprowadzenie w ruch gorzelni, ktore ma przynieść najkorzystniejsze wydutki. 


J. Neugebauer & Comp. 
; , Ingenieur u. Brenucrei-Inspector in Pressburg. 
(W razie wczesnego dosturczunia wowyższych przyrządów, uprasza się o rychłe zamówienie). 
= | nz Zn EEE na | 2 BRAD 


2258 1—12 


osłabienie, Żółkwi, obejmujące polaornego 641 m. 


1202012, łąk 303 m. 1125000, ogro- 
dów 5 m. 690(70, pastwisk 36 m. 
amoras i 1680], lasu 328 m. 4270], stawu 
eczy gruntownie bez przerwania pa- 0 
cientowi swoich obowiązków pod 54 m. 3980 „razem 1374 m.572[ 9. 
gwarancją, w zakładzie ordynacyjnym, 
istniejącym 25 lat, lekarz specjalista 


Wr. A. Gross, 


członek wielu medycznych wydzia- 
łów. Wien, II. Glockengasse 6. 
Na zapytania listowne opatrzone 
gotówką 5 zł. odpowiada niezwłocznie 
i wysyła leki, 1624 26 -50 
Ordynacja od 10 do 2. 
| SiE | 


Dla kobie 
| WWO 0 a 


2200 złr. w. a. 

Dobra te stanowiące każde dla 
siebie osobne ciało tabularne mogą 
być razem lub też każde osobno 
sprzedane. 


kat Dr. Karol Maly we Lwowie plac 
katedralny Nr. 36 m. 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpowszech - 
niona angiełska kauczukowa pasta połyskująca do najpyszniejszego, najta- 
twiejszego i najtańszego zapuszczenia samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej lub 


|może tę czynność załatwić 
jużycia, kosztuje 1-30 ct. 


|wszelkich plam z każdej materji, nie szkodzi kolorowi, a dla swej przyjemnej woni można 
jej używać za perfumy. Oryginalny flakon 30 ct. 


do politurowania mebli, | Puszka na ", miary po 8 zł. 
„ 1 miarę , . 12 

Pokost na skóry [wraz z przepisem użycia i receptą. > « 

do uprzęży końskich i t. d. Do nabycia 2015 5—6 


u Józefa Begera 


erstes Wiener Magazin filr Kiichenbedart 
| Bauernmarkt Nr. 4. 


Osobliwości 


najlepszych i najsławniejszych perfum 
do chustek. 


Fleur Polonaise, 
Forget me not, 
Spring Flowers, 
Fleur Polonaise, 
Mots Rose, 
Fleur Hongroise, 
Ylang Ylang, 


4 z pierwszej austr. 
Weingcistlach u. Politur-IHabrik 
1836 9-12 Alois Kell, 


Niederlage Wien, Wieden, Resselgasse 
w prolest. zabudowaniu szkoły realnej. 


Atrament do znaczenia 


niezmey ty 

jestniezbędnym dla hotelów, tra- 
ktyjeników, zakladow ksępielo- 
wych, zakładów i dla każdego domu, 
gdyż zapomocą tegoż znaczy się w przeciągu godz. 
1000 sztuk bielizny, przeto odpada hattowanie. 
Flakonik atramentu do znaczenia 1 zlr. 

7 » n więk. 3 , 
Pieczątka do znaczenia o ch literach 30—80 «t 
» w nionogramie 90 c. do 1 50 


| 
| 
| 


Cylra do numirowania - GR Ess-Rouquet, 
FOdDBzka zABenziIEMm < „a a - . . 10 ch ` 

Dla dogotności P. T, Publiczności utrzy-® Forest Flowers, 
muję wszystkie litery w zestawieniu, jakoteż: Jockey Club. 


stemple na składzie. 1714 13—20 

Roboty grawerskie zalatwiają 
się po najtańszych cenach. 

100 ark. papieru listowego lub 100 kopert 
po 35, 55 i 95 ct., gruby ang. Żytkowany 
Lzłr. 10 ot., 100 monogr. drukowanych na pa-. 
pierze lub kopertach 45 ct., 100 kart wizyto- 
wych 65 ct. 85 i I zl. 25 c. 1000 marków dol 
pieczętowania pięknie wykonane 2 złr. 50 c. 

Powyżej wymienione artykuły, za jakość. 
których się ręczy. sa jedynie do nabycia za 
pobranieni pocztowe : 


Bettelheim Weihburggasse 23 w Wiedniu. 


Fleur Reseda, 
Violette de Mars. 
Pomada z tłuszczu niedźwiedziego, 
do utrzymania i wzniecenia porostu 
włosów, słoik . Kue TZE 
Kawaleczek Pomady z tłuszezu nie- 
dźwiedziego . « « « „/. . 50 et. 
Savon de Thridace najlepsze mydlo 
toaletowe, kawałek >. GONGI 
prawdziwe do nabycia 
Parfumerie Maczuski, 
Wien, Kcirntnerstrasse 26. 
we Lwowie u W. Boczkowskiego, handel, 
w Krakowie u p. Józefa Jahu, handel 
„ Pradze u W. J. Lóschner, » 
„ Peszcie u parfumerie Lueff. 
Uwaga. Uprasza się, aby przy kupo- 
waniu uważać na etykietę Maczuski, 
gdyż tylko takowe są prawdziwe. 


Wr. 9526. 2072 2-7 


eby i las opałowy 
x na sprzedaż. 


Gmina miasta Lwowa ma do sprze- 
$ dania w dobrach Błotnia i Pniatyn do 
fundacji $. p. Stanisława Gosiewskiego 
£ należących, w starostwie przemyslańskien 
$ na trakcie brzeżańskini położonych, 8 mil 
„od Liwowa, cztery mile od stacji kola 
> żelaznej w Zadwórzu oddalonyci. 5000 
$ dębów materjałowych od 18 do 30 cali 
g grubych i 200 morgów drzewostanu bu- 
kowego 80 do 10Oletniego. 


Wodę Anaterynową do ust 


sprzedaje zamiast po 1 zir. 40 ct. tylko po 
40 ct. w. a. — 1 1099 11- vj] 


ALGOFON, - 


óbowany Środek do rychlego usmierzama 
Eh zebów. flakonik po 60 ct., apteka we 
lsgowie pod srebrnym orłem ZYGMUNTA 
RUCKERA. 


SAJALAJAJAJAĘ, 


Dla cierpiących na piersi! 
KRALA 


prawdziwe Karolinskie 


Ziółka Dawida 


u Józ. Fürst, aptekarza w Pradze przy 
Porzicz , niezawodnie dzialajace na ka- 
2 tary piersioweikaszel, a przez 
2 używanie takowych zapobiega się dalszym 
2 chorobom piersiowy m osobliwie 
suchoto m. 

Pakiecik 20 cent. W. a. 


J Skład we Lwowie u p- Zygmunta P A e fer 
ŚŚ Ruckera. a DO nabydii także Chęć kupienia ac. raczą 2 
Ż za posrodniebwem znac niejszych zptek UI. departamencie magistratu lwowskie- 
2 w Galii. 1645 13—? go na dole w gmachu ratuszowym zgłosić. 
Š , RARE SANA ą Lwów dnia 30. kwietnia 1871. 


MMMM NOEN 
NANEN EN E N O TEANNA 


| ustało ostatecznie ze strony wojsk worsalskich a Paryż FM 
| jej ostatniemi wypadkami. e 
zaopatrzyć Francję, W płody rolnicze i w bydło, którego 


Na jedno zwracamy szczególniejszą uwągę tychże, a to: że 


Wydawca, 


Bombardowan 


Niemcy, Holandja, Belgja i Sawajearja, węgierskiego bydła, ażeb dy | liczną SWĄ 
; potrzebne będa ; ) Í m 
dostanie w fabryce wag i ciężarów L. Buganyi & Comp. W Wiedniu. Dokładną informację co do wag podaliśmy w inseracie umieszczonym w sobo'nim numerze Gazety 


nie kupią niczego zanim poprzód nie przekonają się, że dotyczące przedmioty, mają pełną wagę. 


właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański: 


Paryzka politura na meble do najpiękniejszego politurowania samemu sta 


lz przepisem użycia 86 ct. Robota jest latwa, skutek zdumicwający. 


Rossyjska pasta na skóry do zachowania i nieprzemakalności obówia. Puszka|ZPGARY BIJACE godziny i pat godziny, uakręcane 
wystarcza na I rok. Cena 1 zlr. 20 ct. REPETIERY BLIACE GODZINY I KWADŁANSE, od 


Główny sklad w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera ulica Florianska 
w hotelu pód Róża. 

Filie: u pp. Józefa Uoltwassera w domu Dvichesa na Stradomiu w Krako- 
wle; RINGELHELMA w Tarnowie, i JOZEFA BIRKLE we Lwowie w rynku. Tak w 
składzie głównym, jako i we filjach powyższe przedmioty po cenach oryginalnych sprzeda- 
wane będą. Obstałunki wykonywa si; za pobraniem pozztowem i opakowanie liczy się jak 
najtaniej. 1912 7—12 


Dochód z propinacyj i młynów, Tylko 1zi Domet lub 2 Ar. 
Tylko 9 złr. 


Bliższą wiadomość udziela AdWo-Ty|ko i d 7. zły: 


2156 6--6 Tylko 15 alr. 


Tylko 18 lub 20 złr.. 
miękiej) niepotrzebuje już Żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się. Każde dziecko Tylko 20 ztr. 
BIK starczaj: cój AZ żepis i « r 
Jedno pudełko (wystarczające na 1 pokój) wraz z przepiemiipyjko 23, 25, 97 złr. 


Aqua aromatica pachniąca woda do plam, do natychmiastowego wywabienia łańcuszki 4 


rych i takich mebli, na których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). Flakon ZEGARY natrecane 


NAJNOWSZE 


waldzkich zegarów sciennych  pedatem i wagami lid centów. 
[Zegar stołowy zie. 2, 3, 4,5, 6 do 10 zir. 


Nie do uwierzenia a przecież prawdziwem 


jest to, Że następujące 


dobrze zregu- lowane zegarki 


własnego wyrobu, przez c. k. urząd probierczy badane, z trzechietniem 
zaręczenien za bezcen są sprzedawane. 

prawdziwy paryzki zegarek bronzowy, z jednorocznemi 

A A 5 poręczeniem, n 

prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, ze szkłem kryształowem, sekunda- 

rjuszem, z pięknym łancuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartka poręczająca. 


d ś atebrny aeghrek cylindrowy a ubruczka zioła, ze szkłem Lryształowem, łancosz- 
Tylko 12 złr. kiem, medalionem że złota talmi i kartka poręczajnca, Y À 

z R „A> prawdziwy angielski arobruy zwgarek eylindrowy » dwoma ko jetlami, 

Tylko 15 lab 20 „br. grawirowany, é łańcuszkiem do zegarka a prawdziwego SIR talmi i 


karika poreczajnca. 
m Iko 1 3 złr "prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony zegarek chranometrowy, z łańeusz- 
> y $ t. (+ kiem i medalionem ze złota talmi, skórzanym futerałem i kartka poreczajaca. 
Tylko 14 złr. taki sam lecz daleko lepszy, ze wschodnim drogoskazem. 4 p > 


prawdziwy angielski zegarek remonloie ksiaze Walii, najgrubszego ka- 
libru, ze szklem kryszłałowem niklowym skladem, z prawdziwego zło- 
łą talmi, zegarki ie w porównaniu z innemi maja tę korzyść, że się je nakreca bez kluczyka, do ta- 
kiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek, medalion ze złota talmi i kurtke poreczajaca, 
prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy, najnowszy fason, 


f a po- 
dwojnem szklem kryształowem, przez które iuożna sktad zegarka widzieć Pe 
` 


: k „a s z łan- 
cuszkiem, mełalionem ze złota talmi i karlka porecztjaca. 
garek ze bloli talmi A podwójna koperla odskakujaca, z kryształowem szkłem i 


1 3 |Tylko 13 złr. żę b l kz 
Juz nie potrzeba frotera | y N anja alem nikląowym, z laucuszkiem, medalionem ze złota talmi, luterałem skórzanym 


r b milutki zegaruk damski srebrny pozłacany, 
Tylko 14 lub 1% złr. złota talmi i z kartka porsczająca. 
L „ prawdziwy angielski srebrny w ogniu zlocony zegarek chranometrowy, z podwójna 
Tylko 18. zlr. koperta „pieknie emtiiowany*, z łańcuszkiem z prawdziwego złoła lalmat 
nem i kartką poręczajaca. 


z łańcuszkiem na szyje ze 


hajpiekniejsay srebrny zegarek aukrawy, o I5 rubinach, z łańcuszkiem, 
meèdalionem, futerałem skorzinym i kartka poręczajaca. 

srebrny zegarek remontoir, nakrycajacy się bez kluczyka, z łańcuszkiem i meda- 
lionem ze złota talmi. ś p 

złoty damski zegarek z łańcuszkiem, medalionem i kartka poręczajaca. 
Niemniej 45 do 65 str. z brylantami. i 2 dań 
ze tola talmi, królkie zte. I, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4,5, 7, 
mi, 4, 6,5,4, 5 


Największy skład wiedeńskish zegarów pendułowych 


ə! 
na azyję dlugie złr. 1.50, 2, 


własnego wyrobu. 
to 5 dni, 10, 15 do 20 złr. naj- ZMBGARY GRAJACE 2 sztuki, 18 do 20 złr. 3 gzlu= 
wieksze. l ki. 23 da 23 zie. 


WSZYSTKIE ZEGARY sa NAJLEPSZEJ jakości, i 
należy je od połobizn odróżnić, 

ŁA NADESŁANIEM NALEKZYTOŚCI LUB POBRA- 
NIEM CRIZE POCZTA każdy obstalunek wy- 
pełnia sie w przeciagu 2% gońzin. 

MEOBCIAGANE ZEGARKI n 2 złr. TANIEJ. 

Cenniki bezpłatnie. 
12 godzin wprzód, za sztuke w ksźlatcie szwarc- 
Dobrze idaca klepsydra 25 do 40 centow. 


co R dni, od 25 do JU zte. 


40 złe, wyżej. 
A WŁASNEGO WYROBI ZEGARY | 
SCIENNE grające 2 lub więcej sztuk, co go- | 
dzina | sztuke. 

BAROMETRY ZEGAROWE pokazujace pogode 


Pyszne INSTRUMENTA GRAJĄCE, MELODIONY z niebiańskiemi dźwiękami i MANDOLIUM vt 


tremolo grajace najnowsze kompozycje Straussa, Ziehrera, Ofenbacha, Maiyurbheera, Rossiniego i t pa 


1 szluka rana 4 arje, 4 zir. KU ct, z 6 arjami IB ztr. 
ALBUMY KOTOGRAFICZNE z muzyka zir. N, 10, 12 da 15, VAHKAKIERKI GRAJACE 7 ztr. 50 ct. 
; j SAKATULKI NA CYGARA z muzyka, 13 zir. PUDEŁKA NA POTRZEBY DO SZYCIA © mozyka 15 zir., 
r. i setki innych przedmiotow z muzyka. j 6 
. > Tylko 10 cnt kluczyk do zegarka, nulajsey się ID wszystkich zegarków. 
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną Tylko BO cut. NNW Szwajcacski sugarak kiesaonkowy 7 łańcuszkiem, medalionem i futera- 
ostrość krwi. oczyszcza cialo z Żólci 1 zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu- LIIKO 3 UUL. jem - wszystko to kosztuje tylko 50 cut.! 


licznych slabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach| 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzimie, wysyjce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczolów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar- 
dzo uporczywych. 1710 6—24 
; Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecznych: pp. Gallego, Spiessa| 
i Mrozowskiego, w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kulak i Francosz: w Rzeszowie w ap- 
tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Maukiewicza ; 

SMG Sklad glówny w Paryżu przy ulicy Bicher 12, u p. Giraudeau de St. Gervais. 


Biale holenderskie 


ziarnka gorczycy 


nadeszły mi świeże. Broszury © użyciu i skutkach, 
tego wyboruego produktu nalury wydają 
się każdego czasu bezpłatnie, a na żądanie odsyłają, 
się franko. 1690 6-6 | 


Sklad we Lwowie u p. Zygmunia 
Ruckera, apt. pod srebrnym orlem. 


Pierwsza ustają Fabryka 
ces. król. uprzyw. 


przez 
C. A. Mayrhofer Ing. & Electr. 


| 
sporządzanych | 


Przewodników piorunowych, 


przyjmuje urządzenia wielokrotnie doświadezonych , powszechnie i jednoglośnie; 
uznanych przewodników od piorunu na kościoły, wieża, wile, budynki fabryk 
i magazynów podług prawideł ściślo fizycznych i pod zupełną gwarancją. | 


Constructions-Atelier Wien, Kolowratring 4 


BG Na zamówienia z prowincji wysyłają się zupełnie wykończone prze-| 
wodniki piorunowe, do których dołącza się wyczerpujące objaśnienie do ustawie 
nia takowych, lub też na żądanie wykonują się ustawienia przez naszych mon-. 


terów. Każde zamówienie załatwia się rychło. 
ie 


wojska zajęty. Wkrótce powróci i lad towarzyski do Francji. 


az LL o4L,>oh LEZ 


Olbrzymich 


Siła jej własna nie wystarczy, potrzeba będzie pomocnej ręki państw innych. Zadaniem Angiji bęlzie, dostar K e 
jast podostatkiem. Przyjdą lata obfite w zloto podobne rokowi 1867; ale trzeba bęlzie umieć wyzyskać czas Popon Prócz Francji potrzebują 
ludność. Nie pomylimy się przeto, jeżeli powiemy Że dla galicyjskich rolników 1 kupców 
$ zamówienia wag decymalnych kutych, i przez urząd stemplowanych, formy ezworobocznej do ważenia zboża i bydła, 


2100 4—6 gdzie każde wyjaśnienie bliższe najchętniej się udziela. 


Pary: 


w = 


Tylko 20) ent. dobrze idacy słoneczny zegar, Z łańcuszkiem i kompasem. 


Tytko 6 zir. 50 ent Se paryski argar bronzowy pod saiem, bijacy, ozdoba każdego 
. . P na . 

7 z é e ajpickniejsze AZWwarcwaldski rega ści - 

Tylko zlr. LORESUM uh 2 zir. zy ADR CANNENT za dóbry onai 


2 lata poreczenia. 4 i i i i 
Tylko przez paroletni pohyl w ANGLII i SZWAJCARII i przez wielki odliyć Tea! z tur" 
tanio spezedawae. 


ANTONI RX w Wiedniu, 


Praterstrasse Nr. 16. 
Za kupione u mnie zegarki zaręcaam 3 lala. w razie gilyby w przeciagu tych trzech lat apre 
żyna pekła lub co inuego sle a'=lv, obowiazuje sie naprawic to bezplatnie: 
1977 2—12 


Glówny sklad w Wicdniu, Leopoldstadt. Praterstrasie 16. 


| „li 


Eau de Capilie 


najpewniejszy 1 najnieszkodliwszy środek na każ ą siwa głowe, aby jej pierwotny 
kolor przywrócić. 
Cena pól flaszki po 1 zlr. 80 et, 
dc PGA „ 
Za opakowanie przy posyłkach placi się po 20 ct. w. a. 
We Lwowie utrzymują jedynie prawdziwa py. Zygmunt Ruckor, apt. pod 
Srebrnym Orlem, dalej A. Steifa Synowie, R. Schwarz i Adolf Berliner apt. ~ 
Tylko flakoniki opatrzone naszę marka ochronną zapewniaja prawdziwość. 


Kamprath & Scehwartze 
Parfümeurs w Liplku. 


1653 132 12 


Nowa maszyna 


do 
Ai > ° e j 
rozprężania powietrza 
(Luftecpansions- Mlrschine W. Lchmanns- Patent). 


Mania i wygodna siła do rmchu 
w malych rękodzielniach, drukarniaci: 
do pomp wodnych ić. d. 

Zupełnie spokojny ruch, bez podbnudowania, nie po- 
trzebuje pozwolenia wladzy, nadzwyczaj male Koszia przy 
pędzeniu., i nic wymaga szczególnego dozora. 

Patent wykonaniu dla anstrjacko węgierskiej monarchii otrzymała ffe 
bryka maszyn 


F. Ringhoffer, Smichów bei Prag, 
2123 3-3 


wysileń potrzebować będzie Francja do zagojenia ciosów zadanych 
czyć sąstelniemu państwu pieniędzy, a zadamem Galicji i Węgier 


pomyślne nastaną czasy. 
Wag takich 
Narodo rej, gdyż obcy ajenci 
2234 2—y 


poza RE 


Narodowej* pod zarządem A, Skerla, 


h mpe „„dłazety 


~ 
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